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M an u s k ry p ta  drobne nie z u r a c a j p  s i ę , lecz  by . 
w^aja ni szczone.

Wychodzi codziennie 2 razy o godz. 
7. rano, i o 4 . popoł. wyjąwszy po
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L w u w  d. 8.  kwie tni a,
(Spraw y  bieżące. —  Rządowy p ro jek t  do 

ustawy o przymusowera w yda lan ia  i o d staw ian iu .)
Klęska, ja a ą  centialiści ponieśli w Iz

bie panów d. 5. bin., okazuje się według 
szczegułowych sprawozdań jeszcze większą, 
niż z telegramów półurzędo vych sądzić mo
żna było. Prezydent Izby, p. Schrnerling. 
którem u du niedawna jeszcze kadzili eentza- 
liści za jego mowę przy przedstawianiu się 
lordom nowego gabinetu, przeszedł jawnie 
do obozu rządowego, tosarno większość Izby 
panów Scnmerling bowiem, introdukując 
wmosek w sprawie rekrutacyjnej, uspraw ie
dliwiał nagłość wniosku tylko tern, źe jest 
to  w interesie ludności, źe zaś rządowi ze 
względów politycznych wcale jest obojętnem, 
kiedy ten wniosek będzie traktow any. Na
stępnie Schrnerling dał Izbie posłów surową 
naganę, ponieważ przewleka najważniejsze 
sprawy, tak. że potem dla braku czacu Iz
ba panów, równe z Izbą postów prawa m a
ją c a , ulU si ryczałtowo te sprawy zała
twiać, i już na tej sesji po raz trzeci Izba 
paców niema czasu do wyczerpujących obrad. 
Im a  panów zatw ierdziła naganę, ja k ą  dał 
prezydent Izbie posiew, gay rezolucję p ier
wszą Izby tej, po wniesieniu przez Pratobe- 
vere, ourzuciła większością dwóch głosów, 
łezolucję drugą już znacznie liczniejszą wię
kszością, i Pratobtvera, aby reszty rezolucjj 
uie narazić na jednomyślne odrzucenie, taku- 
we cofnął Jeszcze d. 1. bra. G iskra w Iz 
bie posłów przy sprawie rekrutacyjnej gro
ził Hohenwarthowi Izbą panów, która n.e- 
dawno ultracentralistyczne uchwalała adresy, 
ciągło rentraliśei Izby posłów budowali no 
lordach, -  od d. 5. btn. już lordami grozić, 
na ni :h budować nie mogą. Na tem posie
dzeniu przyjęła Izba panów także w trzc- 
ciem czytaniu ustawę o uwolnieniu aktów 
zniesienia serwitutów w Galicji od stejnplftw 
i opłat.

O pobycie m inistra H abietinka w P ra 
dze wiemy tylko tyle, co donoszą telegramy. 
Pisma czfokie żle przyjęły zaprzeczenia, ja - 
koby minister ten miał jak ą  inisję polity
czną w Pradze. Biorą je  za nieufność rządu 
do Czechów. „Jeżeli, piszą one, taki jest re 
zu lta t dwumiesięcznej pracy ministerjalnej, 
to musiałoby m inisterjum  chyba żyć laia 
matuzałowe, mm by wywiązało się ze swe^o 
słowa, przywrócenia poaoju w A ustrji". Za
kazy odbywania mityngów wielkanocnych, z 
których jeden miał się odbyć pod Pragą, 
także me bardzo przychylnie nastroją Cze
chów dla rządu. Hr. Clam M artiuitz w yje
chał z Pragi do W iednia; na jak  długo, i w 
jak.ra celu, niewiadomo. Co głoszono o po
bycie kilku deklarantów czeskich w Wiedniu, 
mianowicie jakoby rokowali z ministrami, 
je s t  mylne. Zeitnam raer, Rot i Klimesz p ro 
sili o posłuchanie u cesarza, ale tylko na to, 
aby przedstawić koronie potrzebę zamienie
nia czteroklasowego gimnazjum -realnego w 
Chi udimie na gimnazjum wyższe i przyjęcia 
go na e ta t państwowy. Rot m iał jeszcze o- 
sobue posłuchanie w sprawie uwolnienia kas 
zaliczkowych od nadużyć fiskalizmu. Pism a 
czeskie ciągle wykazują krzywdy, jakie lu 
dność czeska ponosić musi pod względem 
szkolnym.

W Wiedniu tworzy się „omladina", t. j. 
stowarzyszenie, obejmujące SłowiaL wszyst
kich plemion w Wiedniu, do wzajemnego
kształcenia się i zabawy, tudzież wspierania 
Słowian, do Wieduia przybywających.

w jej przedsięwzięciach, bo osłaniają siły 
mogące stawić jej opói

Telegrafowane nam doniesienie z Pesztu
0 przybyciu tainzc ajenta r ządu serbskiego, 
Orcs/.kowicza, aby z rządem węgierskim po
rozumieć się względem stłum ienia agitacyj 
południowo słowiańskich, pochodzi z Vater- 
landm  Celem urzędowym misji Oreszkowi- 
cza j e s t  j ednak  porozumienie się w sp ra 
wach koleje.vyeh, gdyż tak  Węgrom jak  
Serbii zależy na tem, aby k olej ze S tam bu
łu do A ustro-W ęgier szła nietylko przez 
Bośnię, jak  lice Turcja, ale choćby osobną 
odnogą także przez Serbię. Y aterland  t&- 
pewnia jednak, że i pierwsze doniesienie 
jest niezawodnem; i raojje mieć słuszność. 
Serbowie z księstwa w ogóle pogardzają n£- 
wet Serbami węgierskimi, i agitacja połu- 
dniowo-słowiańska zwrócona je s t taksam o 
przeciw Serbii, mianowicie rejencji, jak  prze
ciw Węgrom. Serbia ódstrychnęła się od 
Moskwy i odrzuca pL ny zjednoczenia Sło
wian południowych, które niepodobieństwem 
jes t wobec różnic zasadniczych między poje- 
dynczemi plemionami i tycUZe warstwami, 
jak i wobec siły przeciwników zjedńoczenia.

Główne postanowienia projektu rządo
wego do nowej ustawy o szopaśnictwie, w 
Izbie panów wniesionego, są następujące: 
Przymusowemu wydaleniu z pewnej gminy 
lub okolicy i odstawieniu do gminy przyna
leżnej, tudzież co do osób, które nie należą 
do Przedlitawii, za granicę przedlitawską, ze 
względów policyjnych, podlegają: 1) włóczę
gi i nieroby, wzywające miłosierdzia publi- 
czności; 2) osoby bez legitym acji i przezna
czenia, nieraogące się wykazać dochodem a l
bo pozwolonym zarookieui; 3) kobiety pu
bliczne, niesłuchające rozkazu włidz, aby się 
wyniosły; 4) indywidua, wychodzące z w ię
zień, aresztów luo domów poprawy, o ile 
zagrażają bezpieczeństwu osób lub midnia, 
Przy powtórnem wydaleniu można zakazać 
powrotu do tej gminy lub okolicy, bądź na 
pewien czas, bądz' na zawsze, ale tylko wy
mienionym powyżej osobom i w zakresie ni
niejszej ustawy. Nie wol 10 przymusowo w y
dalać lub odstawiać z gminy, do której od
nośne indywiduum przynależy. Prócz tego 
ledwak, wolno z całej Przedlitawii albo ty l
ko z pewne części, wydalać osoby, tu taj 
nieprzynależne, jeżeli pobyt ich ze wzglę
dów publicznego porządku lub btzpieczeń- 
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się niedopuszczalnym. Wypadki, w k tó ijch  
zarządzić można wydalenie aloo odstawienie 
z kraju jako karę, albo zaostrzenie kary, 
ustanowione są ustawami karnemi. P rzysłu 
gujące jminora wedle ordynacyj gminnych 
prawo wydalania pozostaje nietknięte.

Wydalenie zaporaocą paszportu przymu
sowego albo odstawienia, tudziez wydalenie 
policyjne może nastąpić tylko (lrogą praw o
mocnego wyroku władzy dotyczącej. Każdy 
taki wyrok winno poprzedzić skonstatowanie 
przynależności i prawnego powodu wydalenia 
lub odstawienia, i ma być podany do wia
domości odnośnego wydziału krajowego.

W ładzami wyrokująceini co do wydale
nia lub odstawiania są . 1) dyrekcje policyj
1 tychże ekspozytury, a t»m gdzie tako
wych niem a, 2) te władze monarsze lub 
gminne, którym poruczone jest sprawowa
nie polityczni ch spraw urzędowych w pierw
szej instancji. Tymże władzom gminnym 
może to prawo drogą rozporzą lżenia także 
tam być poruczone, gdzie istuieją dyrekcje 
policyj. Wykonywać odstawienia uiają te 
gminy, które jaao  stacje od.dawnicze są

oznaczone. Drogą ustawodawstwa krajowego 
może prawo oustawiania gminom także w in 
nych wypadkach być poruczne. W yrok wi
nien przytrzymanemu być ogłoszonym i jeśli 
opiewa na uwolnienie, natychm iast wykona
nym. Postanowienia co do wykonania od
stawiania do krajów, ustawie niniejszej nie- 
podkgających , mają drogą adm inistracyjną 
na podstawie konwencyj z dotyczącemi rzą
dami być wydawane.

Proji kt. ten ustawy wyszedł w skutek 
sprawy Zim m ertnuina i nalegań różnych kor- 
poracyj \ Izby posłów. N iestety, punkt g łó
wny, o który chodzi, t. j. wyaalenie z t wzglę
dów politycznych, został w projekcie w naj
smutniejszy sposób rozstrzygniętym. Czyż 
podobna łotrów i ulicznice stawiać pod o- 
piekę ściśle określonych postanowień, a ludzi 
uczciwych, posiadających utrzymanie, bez wy
toczenia p r ic e s u , '  wystawiać na z u p e ł n ą  
s a m o w o l ę  p o l i c j i  tylko dlatego, że się 
przypadkiem urodzili pozs słupam i czarno- 
źółtemi, choć mają np. braci z krwi i kości 
w obrębie tych słupów, choć zresztą wszysry 
ludzie są braćm i; i dlatego iylko, źe 3ię nie 
podobają temu lub owemu ajentowi policji 
wyższej, którzy ajenci już dia srużby swojej 
są  ludźmi bez czci i criary, którzy nie są 
nieomylni, którzy tak  samo bywają lekko
myślni, przewrotni, mściwi, jak  ludzie w c 
góle. Jestto  barbarzyństwo, ohydniejsze od 
to rtu r, bo przecie i na to rtury  brano tjlk o  
na podstawie jakiejś procedury ściśle okre
ślonej. Punkt ten splam ił b iałą dotyclicz&s 
k artę  żywota nowego rządu. Być może je 
dnak, Ż! sam projekt inaczej opiewa, niż 
ten wyciąg W iener Ż tg  Jeżeli nie, to  cały 
zastęp ludzi uczciwych w Radzie państwa, 
ze wszystkich stronnictw, powinien się sku
pić, aby rząd albo przystał na zmianę tego 
punktu, albo ustąpił. Ludzie, którzy negują 
najpierwsze zasady chiZeśeianizmu i każdej 
w ogóie religii, nie meg Dyć sternikam i 
państw i ludów cywilizowanych.

ks. Gorczakowa, dotychczasowego Moskwy 
w Konstantynopolu ambasadora, jen. lgną- 
tiewa, przeniesieniu z Wiednia do Stam
bułu Nonikowr, i wyznaczenia na misj- 
scu teg o ż , dyrektora spraw wschodnich 
w ministerjum spraw zagranicznych. Te 
za: zmiany w służbie dyplomatycznej nie 
są bez znaczenia Osoby, wysuwane na
przód, oddawna są czynne w intrygach, 
prowadzonych celem pomyślnego rozwią
zania takzwanej kwesty i wschodniej, która 
stykać się musi ze sprawą całej Słowiań
szczyzny, nad którą Moskwa 3we pano
wanie pragnie z wielką pożądliwością 
rozciągnąć. Powołanie więc wspomnianych 
osób, prowadzących oddawna wszelkie 
knowania Moskwy na W schodzie, do naj
ważniejszych pusad, u tw ierdź prawdopo
dobieństwo rychłego starcia orężnego. 
W ypadki rumuńskie coraz więcej groźne, 
najłatwiej tuugą rozniecić ogień zdawna 
tlejącego zarzewia. Interesem Austrji jak 
i Turcji jest, zadurzenia w Bukareszcie 
przytłumić, a sprawę rumuńską jak naj
spieszniej zażignać, — Moskwa jednakże 
w tej akcji nie zechce pozostać bez 
współudziału, nie zaniedba ona wpływów 
swych na sprawy Wschodu ściślej utwier
dzić To wiec może spowodować scysję, 
która nietylko dla Turcji, ale zarówno i 
dla Austrji może być niebezpieczną, bo 
wywoła kwesiję słowiańską. W takim  
stanie, rządu monarchii Habsburgskiej 
jest obowiązkiem, barzme śledzić wypadki 
i sposobie się odpowiednio do potrzeb 
sytuacji. Związek Prus z Moskwą nie 
podlegt dziś już dyskusji. Uchwał:, zaś, 
powzięta przez parlament niemiecki o 
wyrażeniu wdzięczność1 dla intrygantów 
austriackich za wspierani^ przez nieb u- 
siłow ań, skierowanych do zjednoczenia 
Nięmiec, świadczy, iż jak Moskwa nie 
wyrzekła *>j aboru słowiańskiej <> 
Austrji, tale Prusy mysią o zaworze nie
mieckiej Chcąc więc ratować s.ę od nie
chybnego UT.ad.rn, należy wcześnie starać 
się o zgrupowany jak największe sił, 
mogących zamiary prusko - mosl iewskie 
zuiwoczyć, —  do tego zaś jest konie
czną koalicja zagrożonych państw euro
pejskich, a Austrja, jak to już mie.iśmy 
sposobność nieraz wypowiedzieć, najwięk
szy ma interes postarać się o wytworze
nie takowej koalicji. Dotąd niestety tego 
nie widzimy, przeciwnie, śledząc baczni; 
niepodobne przeoczyć, ż Moskwa stara 
się o postawienie niewzruszonych tam do 
zbudowania siły jej niebezpiecznej. Schle
bianie Turcji ma właśnie na cela rozbi
cie porozumienia jej z rządem Austro- 
Węgier, a co smutniejsza, źe przy w ódzc j 
austrjacku-węgierscy, przewlekając z dnia 
na dzień załagodzenie spraw wewnętrz
nych państwa, uzucnwalają tem Moskwę

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 5. kwietnia.

( P )  Zapewniano mcie dziś, że wiado
mość przesłana Czasowi przez jego „przyja
ciela politycznego" we Wiedniu, o nastąpić 
mającej uoioiuacji jeszcze jeduego m inistra 
bev teki z obozu czeskiego, w osobie pp. 
Sludkowskiego lub Bielskiego, jest prawdzi
wą. jakkolw iek źródło, z którego tę  wiado 
mość czerpię, dotychczas jeszcze nie zawio
dło, to donoszę wam przecież o tem cum re- 
s tr ia i^n e  N atom .ast mogę was us;>oko\ć z 
wszelką pewnością, że pogłoski o nominacji 
p. Komersa lab p. Banhansa na m inistra 
romictwa, o czen wczoraj w a tyk ule wstęp
nym wspomiuacie, jest czystą bajką. I nie 
bylibyście przywiązywali ao pogłoski j&kie- 
guf .naaceuia, gdybyście oyii w.euzicli, źe 
a rty k a ł F rtrndenbla tia  i  2. kwietnia oie jest 
już napisany pod wpływem inspiracji mini
sterstw a, i źe ten ozieuDik z dniem 1. kw ie
tn ia pueszed ł z obozu rządowegc do opozy
cji. T a  we Wiedniu tendencje dzienników 
zmieniają się przez jedną noc z zaniknięciem 
rachunków miesięcznych.

Wiadomość o wczorajszym wyborze dr. 
Ziemiałkowskiego na bu-m istrza miasta Lwo
wa, zgoniła w tutejszych kołach pobkich 
óarazo dobre wrażenie. W naszym kraju , 
gilzie tak  m ało jest prawdziwych mężów 
stanu, byłoby z ogromnym uszczerbkiem dla 
spraw j, gdyby znakom ite zdolności p. Zoe- 
miałKOwskiego, który s powoda niefortunne 
ge kroku w delegccj: był bezczjnuym, nie 
zostały spotrzeDowane.

P. beust widocznie znajduje wielką sa
tysfakcję w tem, jeżeli o nim wiele mówią 
Gdy funkcje austrjackiego miuistra spraw 
zewneersnych nie nastręczały mu już mate- 
rja łu  no dyplomatyzowania, napisał we wta- 
snem swem imieniu nuiżoną notkę dc Bis- 
u a ra a ,  w klóm j mu sk łada gratulację z po
wodu nowego ty tu łu  książęcego.

Dotycncza& prawdopodobnie nie nadeszła 
jeszcze odpowiedź z Berlina. Obecnie bawi

5. Beust w YeTefi w Szwaicipii. u swei rn-
tnny

O sa rz  wraca 16. kwietnia z M«rau. 
Posiedzenia komisji budżetowej rozpoczynają 
się już 14. b m

Przygotowania wojonne.
Kai lej wiosny przyzwyczajeni je  

steśmy spotykać się z pogłoskami o bliz- 
kiej u -j. *°4eovduwAĆ o loSit
lu str] i i Turcji, a którą zamierza wy
wołać Moskwa. To jest w łaśrie najlep
szym objawem naprężonych na Wschodzie 
stosunków. Obecnie wiadomości o prawdo- 
podobnem w niedalekiej przyszłości star
ciu, nabierają coraz wydatniejszego znacze
nia,. W dziennikach niemieckich, które 
mają dość dokładne zawsze o stosunkach 
moskiewskich sprawozdania, od Niemców 
licznie w carstwie osiadłych, znajdujemy 
bezustannie wiadomości o zbroienui się 
Moskwy, sprowadzaniu z zagranicy broni, 
gromadzeniu się wojaka w punktach nad
granicznych, o skupowaniu przez rząd 
carski ua giełdach europejskich za „bu- 
mażki“ nic go niekocztujące, złota, nie 
odzownie potrzebnego przy przedsięwz.ę- 
ciu wszelkiej na zewnątrz państwa wy
prawy. IV sferach dyplomatycznych znaj
duje posłuch również szerzona wiadomość 
o zamiarach cara, wyznaczenia na zastępcę

Z Kongresówki 5. kwietnia.
=  Od uaiu uni mówią u nas, jako o rze

czy pewnej o następującym nowym sposobie 
tępienia przez zdemoralizowanie polskości na 
Litwie, jakiego rząd moskiewski w cichości, 
nie publikując nic c tem, się chwycił. Sposób 
ten je s t  następujący:

Wiadomo, że przed laty kilku M ura wiew 
i K aufnau , wysiali byli na mieszkanm w 
g łąb  krajów moskiewskiih lub na Sybir, 
mnóstwo właścicieli dóbr ziemsKich, którzy 
najmniejszego udziału w ]>owstaaiu nie Drab. 
Całą ich winą oyło, że byli Polakami i po
siadał. ziemię. O w i teraz rząd moskiewski 
mbyto się zlitow a' i pozwala im wracać do 
kraju, lecz pod tym warunkiem, aby wraz z 
całą  rodziną pizy^^Ii prawpsłe? je. Nawet 
m ajatki, jeżel1 taacw i me przeoziy w ręce 
moskiewskie, rząd obiecuje im oddać pod 
tym warunkiem. Kząd widocznie liczy tu na

we., mało spójna, nie może żadnej usługi w 
wojnie oddnć, ta  bowiem, jakie, od niej żą 
dają musi być natychm iast wykonaną, gdy 
taka rezerwa zdolna jest dopiero do użycia 
po pewnym czasie, r: którym  mogłaby być 
już na rzeczy wistą arm ię zamienioną

Wielce pożądaną byłoby rzeczą, ażeby 
ludzie, którzj’ się u nas wojskową sztuką 
zajm ują, a takirB jest menia.o, we wszyst
kich bowiem trzech zaborach obowiązek służby 
wojskowej dot;, ka  wszystkich młodzieńców, 
ażeby doświadczeni* kam panii 1870 i wpływ, 
jaki oua wywarła na postęD sztuki » ojsko- 
wej, dokładnie ocenili. Za mało u nas się 
zajm ują nauką wojskową, s przecież naitzy 
ona do najważniejszych nauk. P rak tyku  woj
sk iwa wystarczyć może dla żołnierza, dla 
uficera uiedosyć p rtk ty k i. Dzisiaj zaś, gdy 
ja k  to  słusznie powiada belgijski autor, 
dzielny i wykształcony sztab jeueraluy jest 
najpewniejszą rękojm ią zwycięztwa, stndja 
teoretyczne nabrały jeszcze większego zna
czenia.

W arto byłoby także poJniefo poi^kie p i
śmiennictwo wojskowe. Je s t ono w ogóle b a r
dzo ubogie. Młodszych wojskowych autorów 
znamy£t.ylko czterech: J . G a ł ę z o w s k i e g o  
a u to rt dzieła o działach ciągniouych, J a r o 
s ł a w a  D ą b r o w s k i e g o ,  pisarza opisu 
krytycznego kam panii 1HG6 prusko austrjac- 
kiej, P o g o r a  e l d k i e g o  i R y d z e w s k i e g o  
au topów wojskowych artykułów  po pismach 
perjodycznych. Może który z nich a może 
„ T o w a r z y s t w o  w o j s k o w e *  na em igra
cji zajmie się krytyczneir ocenieniem kam panii 
1870 r. Towarzystwo to mające za zadanie 
pracę nad postępem i rozszerzeniem nauki 
wojennej W Polsce, nic powinno z powodu 
burzy, jak a  przeszła po nad Francją i em i
gracją lam ykać czynności swoich. W ięcej 
gorliwość i więcej pracy niż do tąd , zw ła- 
szcza na polu wojskowego polskiego piśmien
nictwa, a towarzystwo dobrze zasłużyć się 
może ojczyźnie.

Gdy w dniu bitwy następowały tak ty 
czne operacje, czynność kaw alerji ustaw ała i 
ograniczała się do ofiarnej, okolicznościowej 
misji, pierwsza zaś rola przypadała artylerji, 
pod której zasłoną manewrowała piechota 
Szczególną właściwością piechoty było, iż 
występowała zawsze w wielkich m asact Z a j
mowała ona i b rała  pozycje, dz iałała  zaś 
więcej w skutkach rezultatów  osiągniętych 
przez artylerję, jak  przer micjatywę w tasnt 
go ognia.

W końcu au to r broszury Ou nuiis en  
sommest u m a i dające wyciągnąć się z kam 
panii 1870, stres7.cza w siedmiu punktach 
tyczących się: jencralncgo sztabu, kawaierji, 
arty lerji, inżynierji, iutendencury, am bulan
sów i piechoty, z których to puiiktów poda
jemy dwa p.crws/ei jako więcej mogące za
jąć obszerniejszą publiczność. Brzmią one:

K am pania r. 1 8 7 0  iKJzy : 1) że sy s te m
rekrutow ania sposobem milicji nic me wari, 
rowuież kouskrypc.ia z prawem wykupu i 
uwolnienia jako też system dopuszczający 
do służby tylko sam rch ochotników . 2) do
świadczenie toku 1870 stanowczo potępia 
system improwizowanych rezerw , czy się 
one nazywają gwardjaiiu miej.skiemi, naro- 
dowemi, rucbomemi, czy btlgrjskim i kara
binierami, wolnymi strzelcam i, czy też ina
czej. Dobre rezerwy tnożua tw oiayć tylko z 
lu Ki, którzy już odbyli służbę woiskową, i 
kLórych oficerowie nie są wybierani ale są 
wojskowymi i powołania, Gdyby rząd tran 
cuzki w r. 1870 żastał był gw ardje racho-i 
me wojskowo zorganizowane, a  nie zdezor
ganizowane w skutek  ataków  parlam entar
nej opozycji 1867 r. posiadałby do »wtj dy
spozycji rzeczywistą potęgę do użyją. Nic 
nic dowodzi więcej braku zmysłu obserwacji 
ja k  podnoszenie wielkiej militarnej wagi po
spolitego ruszenia. Zarządzenie pospolitego 
ruszania test zawsze symptomem rządowej 
anarchii. Mogłoby ono ty lko % takim  razie 
byc pożyteczoein, gdyby oddano je poć rękę 
piej wszorzędpego oiganizatorsKiego taientu. 
Każda improwizowana rezerwa jako płochii-

tnr, dźwignęła się francuska armia pc klę
skach roku 1792-93? Czy pr&ez zapal ocho
tn ików ? Nie naleźv się łudzić pod tym wzglę
dem Niezdarni ochotnicy wyrobili się na do
brych żołnierzy dopiero wtedy, gdy przez 
połączenie z szczątkami armii Ludwika XV 
wyćwiczyli się wojskowo. Francuska a ru ia  z 
owego czasu zawdzięcza swe ocalenie i oliwę 
niezwyciężonej, orgam zatorBkiemu talentowi 
Carnuta, jakoteż i usilnej pracy młodego je  
neialnego sztabu, kiory w ia t kilkanaście po
tem  wydał najlepszych jenerałów  pierwszego 
cesarstwa. Dzisiejsza arm ia francuska nie 
m iała ani jednej pierwszorzędnej zdolności, 
nie posiadała Carnota, trudno też w niej było 
o dobrych jenerałów. Zebranych mas wojska 
nie umiał nikt prowadzić, a dobrego jeue- 
rainego sztabu nie można było zaimprowizo
wać. Nic też dziwnego, że żadna francuska 
operacja nie udała się, i że błędy uiemiec- 
kiego jeneralnego sztabu nie zostały wyzy
skane.

Organizacja pruskiej anm . zwyciężyła, 
bo zwyciężyć musiała, gruntowna bowiem 
praca podniosła ją  nad pospolite pogiądy, a 
studja nad strategią i tak ty k ą  nauczyły ją  
właściwego użycia nowej broni.

Niemiecka armia zawdzięcza głównie 
swoją przewagę wysoKiemu wykształceniu je- 
neraluego sztabu. Dobre zużytkowanie s tra 
tegicznych kombinacyj- przewyzsza wszystkie 
taktyczne kombinacje, a kam pania 1870 po
kazała, że najpewniejszą rękojmią zwycięztwa 
jest czynność dzielnego i potężnego jeneral
nego sztabu.

Kawaierji główna rola przypadła w 
iloiach, k tóre bitwy rozdzielały. Rola jej by
ła  przedewszystkiem strategicznej na tu ry  i 
zostawała w ścisłym związku i  czynnością 
k tó rą  szefowie armii okrążali. Przewyższyła 
ona wszystko co pod tyra względem 
nano w najświetniejszych kampaniach pierw
szego cesarstwa. Prusakom też przypisać na
leży sposoby doskonałego użycia wielkich 
mas kawaierji, której liczbą pogrom nieprzy
jaciela decydowali.

W rutynie Francuzi nie zwrócili w swo
im czasie uwagi na to, źe użicie nowej bro
ni pociągału za sobą potrzebę zupełnej od
miany strategii i taktyki, i nic w tym k ie
runku zgoła urn uczynili. Francuska arm ia 
została więc pobitą, bo ani dział ciągnionych, 
ani chausepoiow, ani kawaierji użyć nie u- 
miała. w  m inisterstwie wojny paryskiem 
wcale nie zajmowano się udoskonaleniem da
wnych sposobów wojowania. Nie zastanaw ia
no się także .nad tem, źe nietylko wojna po
łowa, ale i fortyfikacje powinny być z powo
ju  użycia nowej artylerji odmienione i udo
skonalone? Stan fortyfikacyj Sztrasburga i 
Paryża dowodzi, iź nic nie przewidziauo, nic 
nie odmieniono, stan zaś m arynarki przeko
nywa, że nie wiedziano nawet, jakiego ro 
dzaju wyprawy podjąć można z pancerną 
flotą.

Piękna francuska arm ia 1870 r. wobec 
armii pruskiej, stała w takim samym sto
pniu udoskonalenia, jak  wojsko pruskie w r. 
1800 wobec wojska Nt pi leoua I„  jak  arm ia 
Ludwika wobec armii F iyderyka W iel
kiego W szystko, co Napoleon I. wprowadził 
do wojskowej nauki, zostało przez Prusy wy
bornie zużytkowane, ale z uwzględnieniem 
postępu w udoskonaleniu broni. FrauCuska 
zaś rutyna trzym ała się dawnych sposobów 
bez zdania sobie sprawy z wpływów, jakie 
na wojnę wywrą nuwe wynalazki, trzym ała 
się nieodmienionego systemacu Yaubaua, nie 
troszc74C się wcale o to, jakby sobie bvł 
ten wielki inżynier wobec dział ciąsmi°nycłi 
poradził. W ostatnich latach niektórzy woj
skowi francuscy studjowah teoretycznie tak 
tykę, ale strategią . organizacją armii p ra
wie się wcale nie zajmowali

Rachowano na męztwo ż o łn ic z j , na od
wagę oficerów, rutyna iniała resztę zrobić. 
W ai mii irancuskiei od lat pięciu m e pod
jęto  żadnej ua serjc pracy, następstwem te 
go więc b jła  organizacyjna i strategiczna 
nieudolność jeneralnego sztaou, i niedołęstwo 
jenerałów.

Jak im  sposobem, pyta się belgijski au-

Literatura polityczna.
Ou nous en sommes? B rw celles 187u.

Pod powyższym tytułem  wyszła w B ru
kseli i m ała broszura, której autor s ta ra ł się 
z doświadczeń wojny francusko - niemieckiej 
wyciągnąć dla militarnych stosunków Belgii 
pożyteczne rady Spostrzeżenia autora zwró
ciły na siebie powszechną uwagę, odznaczają 
się bowiem trafnością i gruiitownem zbada
niem przedmiotu.

Pom ijim y historjozoficzne uwagi w b ro 
szurze, do k tórych  należy zapow iedzenie n ie
m ieck iej ery na św iecie  a zw racam y się  do 
poglądów  au iora  na przyczyny francuzkiej 
porażki w wojnie 1 8 7 0 , jedynej od czasów  
N apoleona I., k tóra  dla um iejętności w ojsko
wych przedstaw ia nowe m aterjały  do b a 
dania.

Armia francuzka, której nie można od
mówić, walecznośi i została zupełnie zniszczo
ną w ciągu trzech miesięcy, a zniszczoną zo
sta ła  nie tylko w bitwach, ale w marszach i 
ns odpoczynkach. F ak t upadku tak silnej 
wojskowej organizacji, z której wzory brały 
inne państwa, musiał mieć głębokie polity
czne i m ilitarne powo3y, uad którem i warto 
%  zastanowić. Powody polityczne mniej do
kładnie znajdujemy określonej w broszurze, 
Prtyczyny jednak upadku m ilitarnej natury, 
autor, zdaje się człowiek wojskowy, jasno wi
dział i dobize przedstawił.

Pomysł dział ciągnionjch i kartaczownic 
należał do arm ii francusk ie j; karabiny 
Chas8epotu lepsze od pru;kich iglico wek mieli 
żołnierze francuscy w swoim rę k u ; kawalerja 
francuska pusiadała pozory rycerskiej, nie
strudzonej falang. ’• francuska m arynarka wy
nalazła okręta pancerne z ostrogami — a 
Pf/ecież francuska arm ia została szybko roz- 
bita, a francuzka marynarka na bezczynność 
przez ciąg całej wojny była skazaną. W 
czrmże był błąd organiczny tej arm ii?



tęsknotę po kraju, na nędzę, jak ą  cierpią 
wygnańcy i ęaresztą na chęć wydobycia się 
z poniżającego p o łożen i, w janiem  się z n a j
du ją  w -bu tek  odebrania wwMlrich praw 
obywatelskich. K aidy  bowiem wygnaniec 
je s t m iej chłopa, je s t czemś, co jest i nie 
jest człowiekiem, jest n ic  ze m, którem  pier
wszy lepszy policjant, żandarm lub pijany 
czynown.a, m oie do woli pomiatać. Wyrwać 
się z takiego położenia, odzyskać stanowisko 
w świecie, pozbyć się nęazy onyanej, na uo- 
wo stać się bogatym— zaiste jest dziś wielką 
dla nieszczęśliwych pokusą i ua to miano 
wicie rząd liczy. A każdy taki powracający 
ma r  k ra ju  familią, ma ludzi związanych z 
nim interesem iub węzłem dawnej zażyłości, 
przyjaźni. Czy ludzie ci, którym  także od 
la t siedmiu cierń, e służą za pościel, wyprą 
się powracającego, czy przyaiao jego ich me 
zarazi, czy oni pomału me przywykną do 
jego widoku i nie zaczLą go uniewinniać, i 
czy wreszcie uirapione życie, jak ie  sami pę
dzą, nie doradzi im środka podobnego, to 
jeat nie doradzi im stać się tak  samo
prawosławnymi? — na te pytania nie ina
czej jak  przecząco —  co s.ę tyczy ogro
mnej większości muszą odpowiedzieć, lecz 
źe się znajdą i słabi, o to sprzeczać się uie 
myślę. Dwa już na Lo mamy dowody; jeden 
Szczypiński z Bobrujskiego powiatu, ojciec 
aześciorga dzieci, a drugi ua pół-idjota, nie
jak i pan Oswald Ry mgajło ze Słucka. Obaj 
p rz jję li prawosławie i wrócili; pierwszemu 
oddano dwie wsie, drugiem u wieś i kam ie
nicę w mieście. Początek ten  mocno cieszy 
Moskwę; powiada ona, że z czacem będzie 
więcej, a tam  za la t 10, 15, 30 —  kto  wie, 
może nie będzie ani jednego katolika, am 
jednego Polaka na L itw ie ! „Francji już nie 
m i"  więc nam  k ia a ą  w uszy Mosaale .P ru 
sy i Mut&ale wszystko teraz znaczą 1 Pora
być ro i •ądnym'"

Niech się 3ob..ł Moukwa ja k  chce cie
szy z odstępstwa dwóch nieszczęśliwych, i 
niech na tern buduje sobie jak ie  chce zamki 
na lodzie. Tak ja łi ntu nie o bałam uciły ostatnie- 
mi czasy gazety moskiewskie swemi wzywa- 
n iim i do zgody i udaną serdecznością, tak  
me zastraszą środki nikczemne lufa podłe. 
Ani Rus ani Li t wi  podobnemi środkam i uie 
da się zmcukwició, bo co m oralne wpływy 
pi*ez wieki zrobiły— tego bal w la t 100 me 
o d ro b i, a tym, zadem mogą zapanować w 
Europiu tak ie  pojęcia, sama Moskwa może 
przyjść do takiego rozkładu moralnego, mo
gą  zajść w polityce u k ie  kolizje — o j&lricn 
ani się śniło carskiemu rządowi.

Niech lepiej Moskwa pilnuje tego co się 
u męj dzieje, zam iast nas trapić. Chociaż o 
tem kazano milczeć gazetom, to jednak 
wszystkim wiadomo, źe nihilizm w najlepsze 
się krzewi, i r  zasady Blanqui’ich i Pyszów  
jeśli gdzie, to  w Moskwie najwięcej zwolenni
ków licuą, źe do wyobrażeń religijnych, po
spólstwa w kradają się coraz bardziej waija- 
rk ie pojęcia. F łóricyna n a p rz jk ła J , złapano 
od  dawna i zesłano go w Sybir —  a tymcza
sem s k o p c z e s t w o ,  tak samo jak  inne po-Lwutuo njoauji^ a llhiom Irn^rlym wię- ,

kszą ilość wyznawców. Umieją z tego do- 
skom le korzystać w o l n o d u m c y ,  i Korzy
stają też doskonale z ogólnego jakiegoś nie- 
zadcwolnienia i uiepokem, jak ie  widać w 
chłopstwie moskiawskiem od czasu zniesie
nia pańszczyzny. T ak  zw tm  N e c z a j e w c y  
bynajmniej uie apią. W idok stawienia przed 
sądem siedemdziesięciu z ich p a r t j i , jak i 
w króice mn się odbyć w Petersburgu wcale 
ich nie zr»zi.

Londyn 3. kwietnia 1871.
Po długoletnich trudach, zabiegach i u- 

fp.łon uniach, em igracja polska w Londynie 
stanęła nareszcie na progu rządnej organi
zacji. Oznaczenie Potockiego jej pełuomocui- 
k .em , uznanie go przez wszystkie istniejące 
stronnictw a i osobistości, je s t dowodem jej 
dojrzałości, i niezachwianego przedsięwzięcia 
wyjścia s dotychczasowej anarchii. Z drugiej 
znowu strony hr. A lbert Potocki, wnuk wo
jewody na Litwie, i rzynny tam  m ający u- 
d siał w powstaniu 1863, a pierwej jeszcze 
należący do Pietruszewskiego konspiracji na 
Sybirze, człowiek osobiście pełen patrjOty- 
zmu i poświęcenia dla rprawy publicznej, 
rozległe posiadający st.M inki w pośród wszy
stk ich  warstw społeczeństwa augielskiego —  
dem okrata z duszy i s e rc a , je s t jeduą z tych 
ręk o jm j jedności emigracyjnej, zapewniającej 
należne j®j stanowisko w polityce i dobrobyt 
m aterjalny, jakiej emigracja tutejsza przez 
d ługie la ta  na próżno szukała.

Pełnomocnik nasz, hr, Potucki, m iał jak 
słyszę, przesłać jenerałowi M enottemu (la- 
ribaldem u, obecnie bawiącemu w Londynie, 
w imieniu emigracji p a ten t na honorowego 
prezydenta kom itetu cudzoziemców oddziału 
dla sprawy polskiej, jak i ma się obecnie tu 
uformować, a  jednocześnie wydać ma on dy
plomy na członków nowym cudzoziemcom, 
szczególniej bogatym Anglikom, do takowego 
komitetu naieieć chcącym. Jednym  podobno 
t  tych człouków ma być Anglik p. V alhce, 
sławny filintrop w Paryżu podczas oblężeuia, 
który na emigrację polską w Londynie ofia
rować m iał 50.000 fr. czyli 2 .000 ft. szter. 
za pośrednictwem i poręką hr. Jasińskiego 
członka „ S t o w a r z y s z e n i a  m i ę d z y - n a -  
r o d o w o  - a m e r y k a ń s k  i e g o  p o m o c y  
r a n n y m  n a  w o j n i e "  (Z*części którego tu 
funduszu spodziewał się należy źe em igracja 
londyńska zechce utworzyć kasę pożyczkowa).

W Londynie em igracja składa się gł„- 
wnie z żołnierzy wychodźców z powstania 
1830— 1831 roku, którzy skutkiem  opuszcze
nia wałki narodowej w 72.000 zbrojnego 
wojska, wycierpiawszy plagę pruskiej niewoli 
w GrodziąŻu, wysłanymi zostali do Ameryki, 
a  w przejeździe około brzegów Anglii, prze
mocą zażądali u kap itana  wylądowania ich 
w Portsm outh.

Ci żołnierze n.egdyś młodzi, w ale^aj, 
pełni patrjotyrznego zapału i w sile wieku, 
pochodzą po największej części ze stanu 
chłopstw a polskiego. Pozbawieni w ykształ
cenia i nauki, ja k  wszyscy na nieszczęście 
chłopi nasi, nie mogący przet.. wyuczyć się 
języka tutejszego k ra ju , bu swój własny za
ledwie znali, pozawierawozy związki m ałżeń
skie w młodym wieku, w braku możności 
ocenienia stosunków społecznych, z kobieta- 
mi najniższej i najgorszej warstwy tutejszego

społeczeństwa, doczekawszy się licznych f a - ' 
m ilij, zresztą, dla utrzym ania życia własnego, 
żon i dzieci, czepili się jedynego sposobu 
zarobkowania, jaki im pozostawał, i jaki o- 
trzymać n „g li u  p .igkicn, dawniej tu obii- 
dłych, a  dobrze się mających żydów—szycia 
pantofli

Ci lnazle dawmej młoazi, a  dzisiaj juź 
dziady, znękani pracą, niedostatkiem  i nędzą, 
ODarczeni liczną familią, dzisiaj, bardzo czę
sto pozCotają bez aposobu do życia, i o s ta 
tnie dni swego nędznego żywota zmuszeń, 
są pędzić o głodzie i chłodzie, albo umierać 
bez wieści w angielskim domu przytułku.

Losem tej to klasy wychodźtwa pełno
mocnik nasz zająć się będzie m iał ooowią- 
zek, a k raj, miasto zbierania składek na 
„rannych Francuzów ", tym właśnie wetera
nom naszym, za pośrednictwem pełnomocnika 
przyjść z pomocą powinien.

Najlepszą pomocą dla rodakow naszych 
tej kategorji byłoby po zebraniu należytych 
funduszów, założyć dom przytułku i ofiaro- 
wać im chleb łaskawy do końca ich żywota, 
k tóry niedługo już pociągnie.

Między wychodźtwem polskiem jest też 
wielu rzcmieślnikó w już to w kraju wyzwolonych 
już też takich, którzy po przybyciu tu ta j 
własną wytrwałością i pracą wyuczyli się 
rzem iosła, — a którzy dla braku języka au 
gielskiego, lub też dla braku narzędż 
zatrudnienia otrzymać nie mogą. Dla takich, 
zadaniem byłoby pełnomocnika wyznaczyć 
komisję z wychodźców fachowych, któraby 
zawiązawszy stosunki ze stowarzyszeniami ro- 
butuiczemi angielskiem. wynajdywała dla nich 
odpowiedni rodzaj zatrudnienia i zakupyw a
ła  potrzebne narzędzia z funduszów, na ten 
cel przez pełnomocnika wyznaczonych.

Mamy tu  jeszcze inną kategorję wy 
chodźiwa, ograniczaiącą się li tylko do Lon 
dyou. Je s t to zupełuie nowy rodzaj em igra
cji polskiej, azaluną presją Moskwy tępienia 
narodowości polskiej na Litwie po upadku 
ostatniego naszego powstania stworzony, Są 
to chłopi litewscy, którzy po po wsianiu zna 
leźli się obsaczonyrai rojem ajentów mo
skiewskich, po większej części żydów, obiecu
jących im złote góry w przypadku przesie
dlania się icn do Ameryki. Mnóstwo otiar tą  
m achjawelską sztuką ujętych, opuściło ro- 
dzinue strzechy w nadziei znalezienia złote
go runa, lecz po przybyciu do Anglii, dokąd 
podróż przez ajentów opłaconą im była, z 
obietnicą, że w Londynie zapłaconą im będzie 
podróż do Ameryki —  znaleźli się oni bez 
grusza i najmniejszego sposobu utrzym ania. 
Obiecywanej pomocy na podroż do Ameryki 
me znalrźli i z natury  rzeczy pozostać m u
sieli w Anglii. L a t k ilka tem u sam zdj ba
lem się z jedną ta k ą  rodziną (bo był mąż 
żuna i troje dzieci), k tórzy po angielsku ani 
słowa wypowiedzieć nie mogli, po pulsku też 
n.v> wiele, na jednej z pryncypalniejszych ulic 
Loudynu, blisko jednego z domów przytułku 
angielskich, gdzie przy wielo trudnościach 
udało mi się nieszczęsną rodzinę pomieścić. 
Nie wiem co się z nią s ta ło ,—bo zostawiwszy
mOJ udroo sa wiodnwny domu pra^-CuIRu j jJU*
spieszyłem natychm iast z zawiadomieniem do 
kapelana kaplicy polskiej o przedmiocie zasłu
gującym na jego pomoc duchowną—i od te 
go czasu od władz domu przytułku żadnej 
nie otrzym ałem  reklam ścji.

Wychodźcy do tej kategorji należący — 
jako chłopi litewscy od pługa intrygam i mo- 
skiewskiemi oderwaui —  po polsku umiejący 
mało, —  polityką moskiewską ku polskości 
zniechęceni, dopiero dzisiaj po długich 
pracach i zabiegach w pośród wychodźtwa, 
pomiędzy nami po raz pierwszy światło pol
skiego duia poznali. Ale nieszczęśni, jak  
każden w ciemnocie pogrążony człow iek, po- 
zbawiea. nauki i wiedzy —rchociai instynkto
wo juź braci w uas uznający — polskiego ję 
zyka z g runtu  nie zn a ją , po polsku tylko 
cznją. I  to uczncie jest silne i nam iętne;— 
a lo ich uczucie rozbudzić i podnieść jest 
naszym obowiązkiem

Założyć wigc dla ofiar tej polityki mo
skiewskiej szkołę polską, w któiejby one 
uczyć zaś mogły języ ka polskiego, w Której- 
by im ( powiadano dzieje Polski i Litwy, je 
dnym nieprzyźytym sw ijzane węzłem;— szko
łę  w którejby u i  przypom inano, że będąc 
Litwinami są Polakami i wspólnie z Polską 
wolnymi być muszą, wspólnie z Polską wol 
nuści św iata przodować, wspólnie z Polską 
wielkim być muszą ludem i narodem w po
śród ludów i natodow woluej Europy, — to 
również być powinno za laniem pełnomocnika, 
tem u również kraj przyklasnąć i pomódz za 
pośrednictwem jego powinien.

Nareszcie są żydzi Polacy w Loudynić, 
przybyli tu dla zysku od da wna ,  przed na
szą em igracją, którzy jednakźa' na obcej dla 
siebie ziemi zwą się z dum ą Polakami. —  O 
nich więc , o pracy uad nimi pomówię w 
liście następnym.

Wojna domowa.1
Pierwszy wojenny krok komuny nie po

wiódł się; dwa razy wojsko regularne pobiło 
j odrzuciło częściowo gwardję narodową P a 
ryża. Ale trynm fujący rząd wersalski to i 
się jeszcze ciągłe Paryża, i stoi pud bramahii 
jegu, nic jm iąc wkroczyć i doitonać zwycię
stwa. Robiliśmy juź uwagę, że Paryż najstra
szniejszy je s t ua własnym b r u k u ; owoż bru
ku tego bo się rząd wersalski, i pozwala 
mięszać się żywiołom pojednawczym w sp ła 
wie uspokojenia i przywrócenia porządku Aez 
rozlewu krw i. Nie mamy jeszcze bliższych 
szczegółów o tych krokach pojednawczych, 
za to mamy bliższe wiadomości, a raczej wra 
zenia r  pierwszego dnia wojny domowej, t. j. 
2. kwietnia. P a r is - J o u rn a l  pisze:

„Paryż obudzą się przy grzmocie dział. 
Obiegają pogłosk.. że toezj się walka w 
Neuilly i Courbtwoie. M onf-Valerien grzmi.

„Na wszj^tkieh rhcach biją w bębny ua 
trwogę. Podoficerowie gwardji narodowej bie
gają z domu do domu, budzą ludzi swoich, 
każą się im ubierać i ruszać.

„Gwardja gromadzi się na placu Ven- 
donaa i na placu ratuszowym. W ysuwają się 
z rożnych stron całe bataliony, w zupełnem 
uzbrojeniu, z muzyką na czele. Rozpoczy
nają nanowo pracować około barykad 'które, 
w ostatnich dniach rozebrano w części.

„Od czasu do czasu przybywają centre  
a  terte  konni gońcy, bladz., wzruszeni, o- 
kryci kurzem, i przywożą rozkazy. Działa, 
które drzemały od 18. marca pod ratuszem , 
-oczynają podnos.ć, czyścić, chcą je przenieść, 
ale brak i koui, i artyle^zystów ; potrzeba 
je  zatem zostawić.

„Bataliony wyruszające od ratusza, udają 
się ku AT.'2nue Neuilly. Idziemy za niemi. 
Na stacji omnibusów CLarenlon, Faubourg 
St. Honoró, nadjeżdżające z Ternes powozy 
kompanii pełne są gwardzistów przerażonych, 
bez broni, którzy w ołają: Bom bardują na 
szych b ra c i! jesteśmy zdradzeui! niema wo
dzów I niema kul!

„Trochę dalej strzelec winceuski z tru 
dem ciągnie kroki przez ulicę. Pow iada, źe 
lanny w nogę. Tym, którzy żądają tego, 
daje objaśuienia o bitwie porannej.

„Sfederowani mieli kartaczownicę i czte
ry działa, k tó ie  starali się ustawić w linii. 
KarcaczowQica pierwszy raz strze liła ; za d ru 
gim razem wystrzeliła w połowie, za trzecim 
rozerwała, raniąc i zabijając gwardzistów nie
opodal stojących.

„W tedy rozpoczyna się popłoch. Sfede
rowani uciekają w różnych kierunkach, ści
gani przez wojsko. Niektórzy żołnierze pod
noszą kolbę do góry, i mięszają się z gwar- 
dją narodową. Ale gwardja ma mało am uni
cji, zaledwie nsiłuje opierać s ię ; wielu jest 
wziętych do niewoli, inni chowają się po po
lach ; inni d ą ią  do Paryża w małych oddzia
łach. Największa część gromadzi się za ba- 
r jk ad ę , k tóra strzeża mostu Neuilly.

„Jak tylko uderzono na trwogę, natych
miast gwardja narodowa Arszystnich kw arta
łów i wszystkich batalionów ściąga sie na 
Arciiue de la Gra-ide Armee. Je j masy cią
gną się aż na wysoaość bramy Maillot. B a
talion 67 ustawia się w kolumnę kołc Arc- 
de-T riouphe. Broń u wszystkich nabita, i 
wszyscy g d lo ti  do odparcia nowego a taku , 
jeżeli ten nastąpi.

W i e c z o r e m  2. k w i e t n i a .  Według 
wiadomości zebrany, h wieczoiem, liczba za 
bitych i rannych gwadji narodowej wynosi 
około 1200 ludzi. Urzędowe binletyny, jeżeli 
je  będą ogłaszać, nie omieszkają, zapewne 
sprostować tej liczby, k tóra  się nam wydaje 
zanadto v iclką.

„Batalon 207 m iał uLacić piaw ie dwie 
kompanje. W ojska wersalskie u traciły  kapi
tana i głównego chirurga, p. Pasquier. R an
nych m ają dość dużo.

„O godzinie 10 bulwary M ontm artre des 
Italiens, de la  Madeleine, są przepełnine 
gw ardją narodową. Ulica de h  Paix zamie
niona w wielkie obozowisko. Od czasu do 
czasu patrole rozpraszają grupy rozmawiają
cych ; plac Vendome fortyfikują bez wytchnie
nia, jak gdyby się obawiano bliskiego ataitu.

„U godzinie pół do jadepustej liczne ba
taliony wyruszają z pola Marsowego, i uda
ją  się ku Wersalowi przez Yaugirard, Issy, 
Billancourt, i avenue de Bouiogne. Na Arenue 
de Neuilly jest około 30000 ludzi uzbrojo
nych i opalrzon/cb w żywność.

r j  • .ic ih .u .n  oulW & rucŁ z k a z u ą
przechodzą nowe kompletne bataliony, przy 
bjciu w bębny . W pośród nich wleką się 
działa, ciągnione wychudłemi końmi."

iiiecle tak  opowiada: „Kroki nieprzyja
cielskie pomiędzy wojskami wersalskiemi a 
sfederowanemi rozpoczęły się. Dziś rano o 
godzinie ósmej wyruszyły wojska z Mont- 
Yalerien ku przednim strażom gwardji naro- 
duwej. W pewnem oddaleniu przed Courbe- 
voie przeJnia straż złożona z wojska linio
wego zatrzym ała się. Oficer podstąpił do 
komendanta 118 batalionu, który trzym ał 
bron kolbą dc góry i wezwał go do złoże
nia broni.

„.Otrzymawszy odmowę, dał rozkaz, aby 
się lim a cofnęła, poczem kilka kompanij 
żandarmów zbliżyło się ku gwardji narodo
wej do punktu zajmowanego przedtem przez 
wojsko liniowe.

„Wówczas znowu komendant żandarmów 
parlam entow ał z komendantem gwardji. Cóż 
się sta ło?  Zaledwie dziesięć m inut upłynęło, 
kiedy z jednej strony i z drugiej zaczęto 
strzelać do siebie.

„Komendant żandarmów padł pierwszy 
śm iertelnie ranny; koma jego schwytano i 
onpruwadzono do Paryża. W tej chwil i woj
ska wersalskie zdemaskowały kartaczownice, 
które rzuciły popłoch w szereg sfederowa- 
uych. Ci ostatni, w połączeniu z 500 ludźmi, 
którzy zajmowali k-sarnie w Couibevoie, 
wyczerpawszy amunicję, rzucili się dc ucieczki, 
i spieszyli do mostu w Courbevoie, ścigani 
przez żandarmów.

„W  tym samym czasie ustawiono działa 
ua placu w Conrbeyoie, i kiedy gwardja na
rodowa dochodziła do Avenue de Neuilly 
posłano jej granaty, które dokonały popło
chu w  jej szeregach.

„Ze swej strony Mont-Valciien rzucił 
kilka pocisków; między jedenastą a dw una
stą  padło dwa granaty uą Avenue de la 
G raud-Armec. Kołu pierwszej zatknięto cho
rągiew białą na la tarn i postawionej na pie
destału, z którego obalony był posąg Na
poleona I.

„Zebrano rannych i zabitych, mieszkańcy 
Courbeovie rannych gwardzistów wnieśli na 
noszach do Paryża.

„O godzinie di ugiej most w bramie 
Mailkjt spuszczony został dając wolny przejazd 
wozom ambulansowym i chrurgom ."

Przeciw grom hazardówuym i rozmaitym 
rodzajom szułerstwa komuna wy dała nastę
pujący d ek re t:

„Delegat cywilny i komendant wojskowy 
ex-prefektury policji:

Zważywszy, źe zgubny p rzykład  ludności 
dają szulery i oszuści, którzy publicznie na
m awiają obywateli do gier hazardowych 
wszelkiego ro Izaju;

Zważywszy, iż jest niemoralnie i prze
ciwka wszelkiej sprawiedliwości, aby bez mo
zołu jednym rzntem kości lub karty  zabie
rano środki utrzym ania n d z in ;

Zważywszy, źe gry bazardowne prowa
dzą do wuzelkich zdrożuości, a nawet wy
stępków, stanow ię:

A rt. 1. Gry hazardowne są formalnie 
zabronione. Każdy grający w kości, ruletę, 
loterję i t. p. będzie niezwłocznie zaareszto
wany i odprowadzony do ex - p re fek tu ry ,

stawki będą skonfiskowane na r 2ecz r 2eczy- 
pospolitej.

A rt. 2. Gwardji narodowej poleca się 
wykonanie niniejszego dekretu.

Pa i j ż  25. m arca 1871 r.
Delegat cywilny, Raoul R .gault.

Komendant woskowy, General E . Duval.
Dziennik Temps podaje następujące 

szczegóły o zachowaniu się gw ardji narodo
wej komunie oddanej: „Gwardziści nie odzna
czają się bynajmniej wstrzemięźliwością w 
używaniu trunków. Nawet kobiety były obu
rzone na takie zachowanie mężów i na le
wym brzegu w Mont-Rouge w tych dniach 
często widywano kobiety rozbrajające mężów 
pijanych i dojirowadzające ich do stanowisk, 
jakie powinni byli zajmować. Podobno wszy
stkie bataliony m ają jednakowe mundury 
otrzymać. Pierwszy ieneiał Cluseret zwrócił 
uwagę na to niewłaściwe umundurowanie 
gwardzistów, których trudno odróżnić od 
żołnierzy, którzy opuścili swe pułki i po łą
czyli się z gwardzistami, popierającymi ko
munę. Gwardziści wymieniali z żołnierzami 
paltoty, spodnie, epolety. Kożuchy, szaliki, 
futra, z których się podczas oblężenia tak 
wyśmiewali Prusacy, dz.siaj są pokryte bru
dem. Teraz ma być wszystko zmienione. 
Mundury m ają być jedoostajne i czyste. Nie 
będzie już dziurawych i poobdzieranych mun
durów. Podkom itet ma wszystkich pijaków 
wypędzić."

Przegląd polityczny.
W parlamencie angielskim z powodu 

wniosku Cuchrane przeciw neutralności rządu 
angielskiego, Gladstone wy łuszczył, że rząd 
austrjacki przechylał się byt na stronę F ran
cji, i dla tego przez Anglię ostrzeżony, za 
niechał swoich uzbrojeń, k tóre byłyby wy
wołały czynne wystąpienie Moskwy. Z tego 
powodu W iener Abendpost ogłasza telegram  
posła austrjackiego w Londynie do hr. Beu- 
s ta  z d. 8. sierpnia r. z. i odpowiedź kan
clerza z d. 9. Hr. Apponyi donosił, źe Prusy 
żalą się na zbrojenie Austrji i jej dyploma
tyczne zabiegi, które także niepokoją Moskwę. 
Lord Granville upiaszał przez hr. Apponie- 
gc w Wiedniu, aby kanclerz austrjacki miał 
się na baczności. H r. Benst odpowiedział, 
że przygotowania zbrojne Austrji ze względu 
na, jej położenie jeugraficzne m ają cechę czy
sto obronną. A ustrja nie jest niuzero zwią
zaną i gotowa jest przystąpić do związku 
państw neucralnycb Anglia jeduak nie 
chcąc się kompromitować spowodowała g łó
wnie rozbicie projektowanego związku “

( Z  wieczorneyo dodatku, wydanego d la  
prenu,nerantów  miejscowych i  tych zam iej
scowych, którzy opłacili koszta dw urazow ej 
dziennie p rzesy łk i pocztowej :

Rząd wersalski nieustannie prawi o nie- 
zgudzie w łonie yaryzkich władz rewolucyj
nych. Inspirowany ze strony komuny dziennik, 
p. t. Le M ot d ’Ordre, twierdzi, źe to wszy-
S I K 9  O u i  Niv> u  iwdzr icnj  b u i u u  r> i o r D j ’Ćj

zduje się, że najpraktyczniej bęazie oba stro
nom wierzyć po trochę. Oto ny. nieprawdą 
jest, o czem donoszą z W ersalu, jaaoby na
czelnika kom itetu centralnego, pana Assy, 
aresztowali właśni jego ludzie: nikt  go nie 
aresztow ał Owszem z rożnych oznak wno
sić m ożna, źe w teraźniejszej krytycznej 

'chwili rewolucjoniści skupiają się jak  mogą, 
bo na kłótnie między sobą nie m ają czasu, 
gdy im na karku  siedzi 100.000 liniowego 
wojska pod dobrymi jenerałam i.

Temps donosi, że wojskowemi siłami 
powstańców dowodzą jenerałow ie: Berger et, 
DuTal, Endes, Chardou, Rauvier, Piedy, Flou- 
rens, Henry i W olster; C luseret pełni obo
wiązki m inistra wojny. Z wymienionych po
wyżej dowódzców utracili już powstańcy 
Flourens’a, Duval’a i H enry’ego.

Powstańcom paryskim nie idzie tak  źle, 
jakby  sądzić można na pozór. Istotnie licho 
im się powiodło tylko pod SŁont Valerieu,jak 
to już podnieśliśmy. Komendant tej fortecy 
był bowiem w porozumieniu z powstańcami 
i dlatego ich wojska posuwały się w tę stro 
nę z kolbami do góry. Lecz w W ersalu po- 
miarkowaoo się, i w ostatniej chwili zmie
niono kom eudanta. Zuąd poszło, że zamiast 
okrzyków przyjaznych pOBłano im z Mont 
Yalerien doskonale wycelowane granaty. To 
było powodem chwilowego popłochu w szere 
gach gwardji. W rozpędzie zdobyły równocze
śnie wojska wersalskie redutę Chatillon (gdzie 
wzięły nawiasem powiedziawszy nie 2000 ale 
tylko 200 jeńca.) Te korzyści odniesiono j e 
dnak jeszcze w poniedztałek , a o tem, 
co się dzieje od poniedziałku, odkąd nieu
stannie bój się toczy, nie podają telegramy 
wersalskie dokładnych wiadomości. Z poró 
wnania treści depesz można tylko wywnio
skować, że wojska wersałsKie bynajmniej nie 
posuwają się nap”zód, trzym ając się tylko 
szańców powysypy wanych podczas oblężenia 
przez Prusaków. W alka w ogólności toczy 
się leniwo, jakby opanowywał walczących 
chwilowo w stręt do walczenia przeciwko swo
im. Oto wspominają nawet wersalskie biule
tyny urzędowe, źe arty lerja  na Mont Vale- 
n en  i w Mtsudon zawiesza strzelanie od cza
su do czasu. Dlaczegóż io ?  oczywiście że nie 
dlaczego innego jak  tylko ze w strętu do bra
tobójczej walki. W szeregach powstańców te 
same objawy. Chwilami wybucha jednaK na
m iętna zaciętość w niektórych punktach tru 
dnych do zdobycia —  zapał taki wyradza w 
żołnierzu rnimowolf gorętszy bój. Mianowicie 
o oszańcowane przez Prusaków wzgórza w 
Meudon i o !Sevres toczą się zacięte walki. 
Meudon np, było już raz w ręku rokoszan, 
ale je potem odbili weisalscy, a ostatnie te 
legramy donoszą, że powstańcy znowu sztur
mują tamtejsze reduty. W SeVres to samo. 
Podnieść też halezy tę okoliczność, źe w osta
tnich czasach występują powstańcy zaczepnie 
a to najlepszy znak, źe pobici nie są „na 
całej linii", jak  donoszą prawie codzień z 
W ersalu.

Depesza urzędowa z W ersalu z d. 3. 
wieczór, mówi: „Rozdiażnieni w c z o ra js z ą  u ta r
czką, rokoszanie chcieli znowu poastąpić ku 
Courbevoie i lzucili się tłum nie na Nan- 
terre, Bougiral i Rueil, jedna kolumna po
sunęła się ku Bezons-chateau i Groisy. Z 
brzaskiem otwarto z Mont Yalerien ogień na

kolum ny; granaty wpadając w grapy, roz
ganiały je. Rokoszanie szukali ościenia w 
N anterre. Bougival i Rueil i starali się ude
rzyć na pozycje r,aszt, ale sami zaczepieni 
przez 3 brygady i 2 baterje, pod ogniem 
działowym zmuszeni byli zaniechać tego Gdy 
jenerał Yinoy zamierzył okrążyć ich jazdą 
Dupreila, pierzchli, zostawiwszy na pobojowi
sku zabitych i ranionych. Byłato straszna 
porażka. Z drugiej strony liczni rokoszaoie 
ude-zyli pod Sevres, Meudon i Petit Bicetre, 
ale piechota b r j g a d y  Lainarąuise i źandar- 
merja wtargnąws/.y do Me udon , wyparły 
ztam tąd rokoszan ód* którzy zostawili wielu 
zabitych ua ulicach. Żołnierze m arynark: j e 
nerała Brusla i b r y g a d a  Derojut wzięły P e
tit Bicetre w oczach Pothuana. Na tej stro 
nie dzień zakończył się bezładną ucieczką 
rokoszanów, którzy zostawili wielu zabitych 
a mało jeńców. Dzień ten, który wielkie 
kosztował ofiary zaślepieńców, dających się 
powodować łotrom, będzie rozstrzygającym 
dla losów powstania."

W parlamencie niemieckim dał Miąuel 
Niemcom austrjackim  następujące Belóbungs- 
zeugniss: „Nie chcemy się mieszać do wewnę
trznych spraw A ustrji, lecz zachowanie się 
Niemców austrjackich podczas wojny utrzy
mało nam neutralność Au trji. Oddaiemy 
nasze zupełne uznanie icli walkom i usiło
waniom, żeby na gruncie dawnych niemiec
kich krajów utrzymać właściwości plemienne, 
obyczaje i kulturę."

W dziennikach moskiewskich jest wzmian
ka, że delegaci różnych powiatów bułgar- 
sKich powróciwszy z Konstantynopola z zjazdu 
kościelnego, pozawiązywali tajne kom itety i 
postanowili nie zezwalać ns rządy ducho
wieństwa grecaiego, lecz każdego właaykę, 
któryby lud uciskał, zabić albo wypędzić, 
uważać djecezje, któreby uznały patrja-chat 
grecki w Stambule, za dopuszczające się 
zurady kraju, wypędzić nauczycieli greckich.

W Monachium organizuje rząd z królem 
na czele formalną kampanię przeciwko nie
omylności papiezkiej. Za narzędzie służy 
Dóllinger, dla którego owacj# są teraz w 
modzie w całej Bawarji; sam król przoduje 
w tem. W poniedziałek zaprosił np. Dóilm- 
gera do siebie na wieczór, i cały czas z nim 
przegadał. Na drugi dzień posłał król do 
arcybiskupa uwiadomienie, że we W ićłki 
czwartek na dworze królewskim nic odbędżić' 
on ceremonii umywania nóg, bo Jest jego 
życzeniem, aoy zastąpił go w tem lta. Dfil- 
linger. W ywołało to w sferach ultram ontań- 
skich okropne zgorszeni^. Oprócz tego lu 
dność monachijska przygotowuje olbrzymią 
demonstrację ludową na cześć przywóazcy 
moralnego- przeciwników dogmatu nieomyl
ności.

W tych dniach ogłoszonym zostanie za
kaz rządowy publikowania w Bawarji dog
m atu nieomylności, sygnowany przez m inistra 
wychowania i sprawiedliwości, Lutz.

K r o n i k a -
Kurjorok lw ow ski- ( Unistami pOzediM-

wienie kronikarskie do nowegoą pa n a  burm i
strza . —  P la n  przyszłości Lw ow a. — P o łą 
czenia ulic. —  P la n y  n a  przebudowanie. 
angi4sk^p.go hotelu, — W yłożenie koryta  Pei- 
tw i, —  Sztachety i gazony w jezu ickim  ogro
dzie. —  P rzekupki na tro-toarach —  M ar
k izy  p rzy  sklepach. — Dodatek na upiększę • 
nie m ia s ta .— \Kwaterowc oficerskie. — W ie
czorek m u zyka ln y .)

Tyle razy na rok zasyłamy życzenia komu 
tylko należy, a tyle razy to wszystko się nie 
sprawdza, że doprawdy nie mamy już odwagi 
życzyć wesołego Aleluja górnolotuemi słowy  
rozwodzić się Lad dzisiejszą kościelną uroczysto
ścią. Nie możemy więc odpowiedniej zacząć dzi
siejszej kroniki, jak wnieść zdrowie nowego para 
burimstrza, zdrowie, które jak uważaliśmy w 
ostatnich dniach, jodiiomyśluie we Lwowie będzie 
przyjęte. Spodziowając się więc, że p. burmistrz 
bedi,,8 zdrów i że zaprowadzi, trochę rygoru w 
nasz.oj zablocouej stolicy, ośmie’amy Bie złożyć 
do jego rąk nasze najuniżeńsze kronikarskie przed
stawienie.

Panie bnrmistrzu! Gdy Bowulus B i/m  za
kładał, wyszedł na najwyższy pagórek nad Ty- 
brem, powńódł wzrokiem na około i policzył na 
palcach siedm pagórków. Pagórki te grupowały się 
w pewną symetryczną całość — ppdobalo się to 
zacnemu Rzymianinowi, więc postaaowił na nich 
jednę wielką założyć stolicę. Na tym pagórku —  
powiedział —  będzie kapitol, na tamtym świąty
nia wojny, ua trzecim Minerwy przyb/tek, a z 
jednego do drugugo pagórka będą piowadzić 
wielkie ulice i Dramy, pod któremi w tryumfie 
będą przechodzić wojska zwycięskiego państwa. 
Romulus wprawdzie nip wymalował planu miasta, 
ale zaprzągł woły d<, p łu g a  i oborał jego gra
nice, a sukcesoruwie sławnego założyciela trzy
mali się tradycyjnej skiby * pagórka na pagó
rek z łatwością było się możnr dostać nawet za 
czasów cesarstwa.

Gdy k tóryś książę ruski Lwów zakładał, wy 
szedł na piaskową górę i powiedział: tam nad 
Peltwią założę miasto, a za Pertwią na błotach 
będziemy kae/.ki z luków strzelać i bekasy. Nie 
śniło się jednak zacnemu księciu, ie  yis a yis 
na pagórku, powstanie kieayś kościol św. Jura, 
a jesz.czo dalej dworzec Karola Ludwika, i źe 
nad kochaną Peltwią powstaniu galimatias taki, 
zo z jednej ulicy ua drugą trudno będzie trafić. 
Zacny książę ruski zanadto spuszczał się ua zmysł 
budowniczy swoich sukcesorów, miasto powstawało 
bez planu, a jedynym regulatorem ulic była —  
Pertow.

Otóż pauio buimistrzu, trzebr poprawłć b łę 
dy przodków co Lwów budów*!*, * trzoDa nakre
ślić plan przyszłości miasta, a chociażby się to 
już nie robiło plugiom w l'0*1 Sposób, jak to 
czynił ś .  p. Romulus, to zdałoby się to uczynić 
farbami ua papiorze, w ten sposób jak to pra
ktykują wszystkie większe europejskie miasta. 
Obecnio jest jeszcze czas po temu, aby pootwie
rać niektóre konieczno komunikacje, lecz później 
gdy na tych miejscach drogie powat-ana budowle, 
trudno będzie prostować ulice i robić komuni
kacje. Poprzecznych ulic takich bardzo włele we 
Lwowie potrzeba a wymienimy tuiaj tylke fakt, 
ie  między Gródecką ulicą a Janowskiem przed
mieściem n,e ma komunikacji na carej długości 
od św . Anny aż prawie do kolei ieleznej, obe 
cnie moinaby tam otworzyć prze znicę za małe 
pieniądzo —  później te historje drogo będ? ko
sztować. Toż samo np. konieczną jest komun*-,



kacja z placu Gołuchowskmh ku brodzkiej kolei 
i w wielu wielu innych jeszcze miejscach.

Daj Boże zeby pod rządami waszemi, panie 
burmistrzu, jeden z dziewiętnastu planów goto
wych, tyczączych się przebudowania Angielskiego 
uctelu przyszedł do skutku. Jest tam pomiędzy 
innemi prześliczny i nadzwyczaj praktyczny plan 
hr. Platera, tego samego, którego plan do prze
budowania Sukiennic w Krakowie został przy
jęty. Według powyższego planu znalazłyoy się 
w gmachu, któryby powstał na miejsce dzisiej- 
szeg i Angielskiego hotelu i piękna sala balowa, 
koncertowa, i hotei, i sklepy i różna inue ko
nieczne rzeczy. Westchnienia nasze nodzwyczaj 
gorąco są w tę stronę skierowane, a i pan bur
mistrz mieszkając przez długie czasy naprzeciwko 
Podwórza dzisiejszej angielskiej rudery, musiał 
nieraz wzdychać do tego, aby nędzna muzyka 
nie grała po nocach w podejrzanym szynku.

Naturalnie dalszo Lasze życzenia mimowoli 
muszą stauąć nad Peltwią, załamać ręce na jej 
wonuemi brzegami * pomyśleć w oli: Peltew ko! 
Pełtew ko! quousque tandem  abutere patien- 
tia  nostra, jak długo będziesz nadużywać na- 
•zej cierpliwości! Wprawdzie jest nadzieja, że 
uszy nasze wkrótce będą asekurowane aż do 
pierwszego mostku naprzeciwko Żmudzińskiego, 
ale to nie dosyć, zdołałoby się zakryć cały won 
hy strumyk, i to nietylko do placu Goluchow- 
bkich, ale i powyżej od hotelu Zorza aż po dwo 
rek Fredrów. Przytem miejscy iużynjerowie nie 
Pf n.nniby zapominać o tem, że Pełtew trzeba 
zasklepić nietylko z wierzchu, ale i jej koryto 
trzeba od źródeł wyłożyć cegłami na cemencie, 
jak się to robi wszędzie na świecie. Jeżeli bo
wiem zostawi się jej łożysko w stauie natural
nym, to wody zbierające, się od Wulki, Żelaznej 
Wody, Pohulanki, będą się po drodze gubić w 
w piasczystem korycie jak dotąd, nie będzie więc 
dość obfitego strumienia, aby zabierać mógł nie
czystości miejskie, przeciwnie namulisko będzie 
przyoywać mimo wiedzy rawskich inżynierów, 
jeżeli się zaś łożysko ceg lan i wybruKuje, naten
czas czyszczenie koryta będzie la t wie jczem, i to 
koryto zawsze tę samą będzie miało wielkość.

Trudna to wojna panie burmistrzu z prze- 
kupkam., a już Bej z Nagłowic powiedział, że 
sioższej walki nie ma na świecie, ale i na tę 
waikę panie burmistrzu musisz się przygotować. 
£akraal się we Lwowie zw yczaj, żo przekupki 
ua wąskich trotuarach rozsiadają się z całym 
taborem stołków, garnków i stolików, a przecho
dzący muszą schodzić do błota dla wygody ośmiu 
jabtek i czterech bułek, leżących na straganie 
Przeknpea. B a! żeby to jeszcze tylko buty za
błocić, ale nieraz zdarza się, że kapelusz trzeba 
*6  Lwowie z błota wyciągać. Dikens powiada 
gdzieś, ie  niema komiczniojszoj sytuacji w ż y 
ciu człowieka, jak gdy mu wiatr zerwie w mie
ście kapelusz i niesie aaleko — daleko, powie- 
■ciopisarz daje na ten wypadek przepisy, jak się 
Zachowywać należy, a ty  ile możności najmniej 
smiesznjm się stawać. Z wiatrem jednak me 
ma rady, i mech pan burmistrz bynajmniej nie 
myśli, ażebyśmy go choieli wyzywać do walki z 
elementami i radzili mu potykać się z wiatrem. 
Dalecy jesteśmy od tak skrajnych idei, naszem ży
czeniem jest tylko, aby we Lwuwie można zaase- 
kurować kapelusze od msko jpuszczanyoh mar
kiz przy sklepach. Wszędzie na świecie jest na
znaczona pewna wysokość, poniżej której markizy 
spuszczane być nie mogą, u nas niestety inaczej 
a kto przypadkowo chodzi zamyślony po ulicach 
hie może się ochronić, aby nie zawadził kapelu
szem o markizę i nio ujrzał w błocie tak potrze
bnego dla głowy przedmiotu. Polbcamy więc pa- 
tn..<ci pana burmistrza to skromne nasze ży
czenie.

A gdy już wszystko wypowiadamy co nas 
boli i gryzi, to przecież nie możemy pominąć 
sztachet w ogrodzie jeznickim, otaczających swym 
białym pierścieniem zwierzyniec pana Wojtawi- 
ckiego. Powiadają lwowscy nczoui łachowi pod 
Względem piwa i bitsztykow, ie  trudnoby się 
było nchronić od niepotrzebnej gaw iedzi, gdyby 
Sztachety nie istLiały. Ależ na to jest rada! —  
niechaj przypatrzą się ■ drucianym siatkom w 
V olksgartenie w Wiedniu. Pan burmistrz wie to 
n»ilepiej, gdy bywał na koncertach Straussa!

Byłoby też rzeczą bardzo pożyteczną, obli* 
°*yć ile zysku ma miasto z tego, że w jezuickim  
ogrodzie trawa czeka dopiero sianokosów, aby 
gazony przyprowadzone zostały do znośnego ładu. 
Beczymy że utrata tego zysku nie naraziłaby 
miasta na ekonomiczną ruinę.

Ze wszystkich miast panie burmistrzu % 
Europie a może i ua kontynencie we Lwowie 
f le c ie  najwięcej bywa kurzu,a gdy wiatr się roz-
igra i zacznie nieść tunnuy różnorodnych uli- 
oznych ingredyencyj, wtedy najzdrowsze płuca, i 
oajczyściejazg oczy, muszą dostać jakiejś po ła- 
f 10'® nazywającej choroby Z tym pyłom 
trzebaby coś 4robić « anie bnrmistrzu, a jednym 
ze środków koniecznych do zapobieżenia tej pla
dze tyłoDy koniecznym by stróżo zamiatali nie
tylko trotoary, ało i uUcę przód kanrenicą i że
by te kupki śmieci nie czekały po kilka dni na 
.** iłowanie się miejskiego wozu.

Wprawdzie niemiło to dotknąć włeścicieli
kamienic, ale nio możemy tutaj przemilczeć, że 
Lwów jest jedynem większem miastem, w któ- 
rem właściciele nie płacą podatku na upię
kszenie i utrzymanie miasta w porządku, a prze
cież publiczność dobrze się właścicielom odpłaca ! 
Za wysokie cZynsz«, które lokatorowie opłacają, 
mogioby miasto coś zrobić dla ich wygody i
zdrowia.

Oto panie burmistrzu żale, które nam naj
bardziej w tej chwili na sercu leżały. Racz je 
panie burmistrzn przyjąć do swej wiadomości, a 
my nie zaniedbamy często podawać dalsze zaża
lenia, idąc tobie tym sposobem w pomoc w two-
jem urzędowaniu. A na tem polu nie przeszko-

nam najlepszej zgody ani zapatrywanie na 
obecną politykę „ejmową łub delegacyjną, ani 
żadna rekrymiuacj0 <jawm, czaSy.

Pi 6( b dzą, tera* do innych spraw miej
skich nadmienić musimy, że gdy delegacjo u- 
ehwaluy w kilku większych miastach, a miauo- 
w.cie we Lwowie, podnieść wyznaczone dla ofice
rów kwaterowe c i i .  stycznia, ministerstwo 
wstrzymywało to ogłoszenie, i jrydalo teraz roz 
Laz, aby oficerom od p> kwietnia dopiero wy
płacać to podwyższono kwaterowe. Taką samo- 
irolnością pokrzywdzona jest gmina miasta Lwo
wa, która dopłaca dotąd do kwaterowego ofice
rom tyle, ile więcej oficerowie plącą za swą 
kwaterę. Sprawa ta poruszona być powinna w 
Badzie miejskiej, która niezawodnie npomni się 
n ministerstwa wojny o krzywdę, jej wyrządzoną.

Dzisiaj o godzinie 5 1/2 wieczór odbędzie się 
Vrzy udziale władz, Rady miejskiej, wojskowości

uroczystość rezurekcyjna w katedrze.' Komende
rujący kazał wystąpić calemn pułkowi do asy
stencji, bez różnicy wyznania żołnierzy.

Wieczorek mnzykalny Towarzystwa rnnzy- 
cznego odbędzie się wo czwartek 13 . bm. w sali 
zakładu Ossolińskich; początek o godzinie pół 
do szóstej wieczór.

Wczoraj po południu skaleczył chłopak, pra
cujący około plantacji szkoły Marji Magda
leny, włościanina w twarz; wśród kłótni wyni
kłej z tego powodu, usiłow ał włościanin zapro
wadzić chłopaka owego do policji, lecz nadomiar 
został pobitym od strażnika i ogrodnika, zajętych 
plantowaniem około kościoła i wyrzucono go za 
bramę. Gawiedź uliczna przyklaskiwała tomu wy
padkowi bójki i nio znalazł się nikt, ktoby bie
dnego cniopa wziął w obronę przeciw siły  przed 
prawem.“ Wymierzana w podobny sposób samowła
dnie sprawiedliwość, powinna zwrócić uwagę w 
podobnych wypadsach na przyszłość organów po
licyjnych, gdyż zajście takie wpływa bardzo nie
korzystnie na wiarę naszego ludu w organa bez
pieczeństwa, i podkopuje w pokrzywdzonym uczu
cie sprawiedliwości

—  Mianowania c . k. ministerstwo skaron 
nadało nadpoborcy przy c. k. głównym urzędzie 
cłowym w Krakowie Franciszkowi Emilowi Otto
wi posadę poborcy przy c. k, głównym urzę
dzie cłowym w Brodach.

—  Podziękowanie. Pani hr. Zofia z Lewic
kich Siemieńska przysłała dla niedawno zawią
zanej czytelni miejskiej w Bieczu 25  zlr. w. a. 
z uprzejmein św iadczeniem , i i  w miarę rozwoju i 
moralnego powodzenia instytucji pomienionej, nie 
omieszka corocznie pizesylać swoją wkładkę. —  
Prócz tego przyrzekła przyczynić się chętnie do 
pomnożenia bibliotoki czytelni zasobem książek.

rę tak szlachetną ofiarę pani hrabiny, jako 
też i wyrażenie najszczerszego życzenia dla in 
stytucji, mającej na celu dobro oświaty ludowej, 
przyjął zarząd podpisany z największą wdzięczno
ścią, i uważa za m iły swój obowiązek wyrazić 
niniejszem wspaniałomyślnej dawczyni publicznie 
jak najserdeczniejszą podziękę.

Zaiząd czytelni miejskiej.
Biecz 5. Kwietnia 1871 .

Ks. J a s z c z ó r ,  J.  K r z a n o w s k i ,
proboszcz. zastępca sekret.

—  Pożary. Dnia 25 . marca zgorzały w Fi- 
lipkowcach, w powiecie Brzozowskim, trzy zagro
dy włościańskie. Szkoda wynosi 1 9 0 0  zlr. 
Dnia 26 . marca zgorzało w Semenowie, 
zagroda włościańska. Ogień miał być podłożony. 
Szkoda (niezabezpieczona) wynosi 1 5 0 0  zlr. D. 
20 . lutego zgorzała w Skorodnem, w powiecie 
Liskirn, dworska stodoła ze zbożem. Ogień miał 
być podłożony. Szkoda (zabezp.) wynosi 1 0 0 0  
zlr. Dnia 15 . matca zgorzała w Zagórzu, w po
wiecie Sanockim, zagroda włościańska. Przyczyna 
pożaru niewiadoma. Szkoda (niezabezpieczona) 
wynosi 1 5 0 0  złr. Dnia 19. marca zgorzała w 
W ielopolu, w powiecie Ropczyckim, stodoła. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda (niezabez
pieczona) wynosi 184  zlr. Dnia 2 0 . marca zgo
rzało w Dembowej, w powiecie Pilznleńskim, dwie 
stoduły włościańskie. Przyczyna pożaru niewia
doma. Szkoda (niezabezpieczona) wynosi 3 8 0  zlr. 
Dnia 28. marca zgorzał w Żabiu, w po
wiecie Kosowskim, stóg siana. Przyczyna połam  
niewiadoma. Szkoda (niezabezpieczona) wynosi 
2 0 0  złr. Dnia 22 . marca zgorzała w Tęgoborzy, 
w powiecie Nowo Sądeckim stodoła dworska. 0 -  
gień miał być podłożony. Szkoda (niezabezpie
czona) wynosi 0 0 0  zlr. Dnia 2 9 . marca zgo
rzała w Poborcach, w powiecie Rndeńskim kar
czma. Przyczyna pożaru niewiadoma G. L.

—  Na zakupno zboza dla rolników we 
Francji nadesłał do Administracji G azety N a 
rodowej p. M. Sochiński z Widdynia (Turcja) 
aptekarz 2. pułku kawalerji 2 0  franków.

Na zakupno krup dla rolnikow  we Francji 
p. hrabina Borkowska Alfredowa 10  z ł., M arja 
Windek 6 zł.

—  ( F )  CzemiOwuB 4. kwietnia. W ponie- 
dzialok dnia 4. kwietnia mieliśmy przyjemność 
słyszeć w koncercie niepospolicie utalentowaną ar
tystkę śpiewaczką pannę Mafję Mecenseffy, a po
nieważ ona, jak się dowiadujemy, ztąd wprost 
do Lwowa w celu dania koncertu udać się za
mierza, uważamy za nasz obowiązek przesiać wam 
choćby pobieżne sprawozdanie o jej u nas sukce
sach.

Koncert urządzony był wspólnie z wioloncze
listą p. Diemom, którego już u siebie dob ze 
znacie. Progr»in tnógl zatem już samą rozmaito
ścią zainteresować. Nad grą p. Dioma nio w,dzę 
potrzeby szerzej się rozpisywać; oceniliście go 
już sami jako artystę pierwszego rzędu. Panna 
Mecenseffy szczęśliwie wybrała do swego progra
mu takie utwory, które dały jej możność do roz- 
toczeuia przed słuchaczami wszelkich odcioni i 
wdzięków tak w śpiewie jak i w sposobie wy
konania.

Znano nam było już imię artystki z kon
certów w Berlinie, Warszawie i Krakowie, i mu
simy otwarcie z calem uznaniem wypowiedzieć, 
iż panna Mecenseffy, niepospolitą techniką, swo
bodą wykonania i jej tylko właściwym wdziękiem 
w oddaniu pieśni, wszelkie nawet wygórowane 
oczekiwanie przewyższy^.

Arja z Afrykanhi (Schlumw“rlied) prześli- 
czneuii odcieniami w wykonaniu i deklamacji 
przeniósł- nas w krainę błogiej roskoszy i słod
kiego upojenia.

W utworach Schumana, panna Mecenseffy, 
dla której pieśń stanowi właściwe a świetne pole 
popisu, zajaśniała całym blaskiem pięknego swego

talentu. W śpiew swój nmiata ons przelać tyle 
wdzięku, zapału i rzewnego uczucia, 2e czar; 
wała i w podziw wprawiała slnchaczy. To t  ż 
publiczność w uniesieniu swojem dla koncarUntki 
me mogła się uspokoić, dopóki ta nie wywzaje- 
mn.ia się jej dodaniem nad program: E r  der 
H errlichste von A llen  i Seit ich I h n  gesJien  
jednej jeszcze p ieśn i; Ich ka n n 's  nichi fassen, 
za co artystce grzinjty oklasków . l.czne bukiety 
dostały się w udziale.

Walec Arditego zrobił równe wrażenie, a do 
tego jeszcze mieliśmy sposobność poznać prawdzi
wie artystyczną koloraturę, w jaką zwykle wło
skie pieśni obfitują. Lekkość, z jaką artystka 
nagromadzone tu trudności w technice swobodnie 
zwalczyła, dała znawcom muzyki prawdziwe po
jęcie o jej wykończonej szkoło.

Koncert zakończył mazurek Chopina „Czyjaż 
wLa ?“ Polka artystka zdołała na pól rzewną, 
na wpół figlarną treść i melodję togo swojskiego 
utworu z taką prawdą i czuciem oddać, i publi
czność w prawdziwy zapał wprowadzić, że na 
głośne usilue żądanie powtórzeniem pieśui zaledwie 
zdołała uspokoić zentuzjazmowaną publiczność.

Dowiadujemy się, żo panna Mecenseffy jesz
cze 15. kwietnia b. r. zamierza jeden kon
cert nrządzić —  poczem wprost ma zamiar udać 
się do Lwowa, gdzie wystąpi w koncertach.

Życzymy młodej artystco takiego przyjęcia i 
uznania, jakie w Czerniowcach doznała.

—  K atalog duplikatów bibljotoki Sieniawskioj 
ks. Czartoryskich (dawniej Puławskiej), zawie
rającej dzieła rzadnie i cenne, odnoszące się do 
dziejów dawnej Polski, wkrótce ogłoszonym zosta
nia. Wiole bibijotek będzie mogo za cenę umiar
kowaną uzupełnić dział polski. Nadzwyczajna 
drogość polskich starych druków u antykwarju- 
szów w Berlinie, Monachium i t. p. nie dozwaia 
przy najlepszej chęci zbogacić krajowych biblio
tek. Duplikaty sieniawskie, ocenione przystępnie, 
znajdą zapewne mnogich nabywców i amatorów, 
którym pośrednictwo nasze do knpna pojedyó- 
czych dzieł i większych ilości —  onarnjemy, gayż 
cały zbór jest naszą (p. Kraszewskiego) własno 
ścią. ( Tydzień )

—  Skrzypce ś. p. Lipińsk.ago nabył, jak 
się dowiaduje Kraj, książę Sturdza w Bukare- 
ście za 8 0 0  dukatów w złocie.

—  Ogół emigracji polskiej, zamieszkałej w 
Londynie na publioznem zebraniu uchwalił 
przesłać Gambecie pismo następujące:

Komitet emigracji polskiej w Londynie do 
obywatela Leona Gambotty deputowanego do 
Zgromadzenia narodowego w Bordeaui.

Obywatelu deputowany!
Komitet ma zaszczyt npraszać Cię najusil

niej o łaskawe wstawienie się zajPolaKami, wzię
tymi w niewolę z armii francuskiej przez wojska 
pruskie.

Niektóre dzienniki pruskie ogłosiły nieda
wno tomu wiadomość tyczącą się owych braci 
naszych, Ltóra nas o ich los najżywszą przej
muje troską —  zwłaszcza, że większość składa 
się z wychodźców politycznych.

Zdaje się albowiem, jakoby tu szło o wyda
nie ich stosownie do pochodzenia rządom, które 
się nieszczęśliwą Ojczyzną naszą podzieliły —  
co by nic innego nie było , jak skażaniem tych 
walecznych lndzi na sznbienicę, rozutrzelaniia, 
więzienia i wszelkiego ludzaju katusze. Spo 
sób, jakim Prusacy zamierzają postąpić sobie z 
tymi jeńcami bynajmniej nas nie zadziwia. Świeżo 
objawione czyny dosyć jasno albowiam dowodzą, 
jak oui szanują piawa i zwyczaje wojenne; tu
dzież czegu obrońca wolności pokonanej spodzie
wać się może od zwycięzcy barbarzyńcy, cofnię
tego o kilka wieków w pojęciach dobrotliwości 
ludzkiej i jej postępie. Lecz najwięcej na to 
użaiać się musimy, że obocny rząd Francji albo 
raczoj negucjatorowie pokoju nie mugli nawet 
mieć poczucia św. powinności opiekowauia się 
tymi, którzy się bili za Francją. Kiedy zanie
dbali czyli nie chcieli zawarować w traktacie Wer
salskim ja s najpewniejszej rękojmi egzystencji i 
praw tym którzy za chluone poświęcenia swoje 
dla dobrej sprawy o* właśnie zagrożeni naj
okropniejszym losom, którzy pod sztandarami 
francuzkimi walczyli za cywilizację przeciw bar
barzyństwu a za wolność przeciw despotyzmowi.

Przokonani jesteśmy obywatelu, że dosyć 
będzie zainterpelowac w tym względzie kogo na
leży z mównicy Zgromadzenia narodowego, aby 
pobudzić celujący rycerskim uczuciem naród fran
cuski do wzniesienia głosu za braćmi naszymi w 
niewoli w Niemczech i sprostować tym sposobem 
zbrodniczą niewdzięczność jeżeli nierozmyślne 
niedbalstwo tych, którzy się podjęli smutnej mi- 
iji okupienia pokoju Francji jakim bądź kosztem 

(a tout prix.)
Przyjmij obywatelu deputowany nasze po

zdrowienie braterskie i życzliwe.
Prezydujący (podpisano, hr. Albert Potocki.

Sekretarz (podpisano) Eustecki.
—  Kradziez w bibliotece Petersourg- 

Skiej. Niedawno pisaliśmy o kradzieży, jakiej 
się dopuścił sławny niemiecki uczony P icń ler; 
dziś zamieszczamy bliższe o tem szczegóły. Pi- 
chler skradł książek (nie licząc rycin) w peters
burskiej bibliotece publicznej, uie na kilkanaście, 
lecz na 7 0  -8 0 .0 0 0  rubli srebrem. Wybierał on 
najrzadsze i co najcieKawsze dzieła, używając do 
tego jako wskazówkę, slawuego- w świecie uczo
nym katalogu Brunet’a. Litery, cyfry i nadpisy, 
świadczące o należeniu książek do biblioteki pe
tersburskiej, pan Pichler, za pomocą środków 
chemicznych lnb zręcznych podskrobań bardzo 
pięknie niszczył, a na ich miejsce przyklejał

karteczki ze skromnym na Ipisem ; ex bibliotheca 
Pićhlei iana  i t. d. Z powodu lej znakomitej 
kradzieży B irzcw y ja  Wiedomostf u końcu tak 
m ew ią: Pomimo woli przycłn izi ta  nam nam yśl 
fakt, tyczący się dawniejszych naszych księgo
zbiorów, W roku 17 6 5  Katarzyna II ., zajmnjąc 
się nrządze-neu. komunikacji w państwie, ciekawą 
była się dowiedzieć, co się srało z projektem z 
cz»aów Piotra Wielkiego połączenia Mo:lcwy z 
Petersburgiem za pomocą kanałn. Nie umiano 
zaspokoić ciekawości carycy; projekt ten znikł, 
chociaż wraz z innemi papierami, pozostałymi po 
Piotrze W., powinien był koniecznie znajdować 
się albc w bibLotece akademii, albo w impera- 
torskim gabinecie. Gdy ktoś doniósł na piśmie 
Katarzynie II., że projekt, jak się zdaje, można 
odszukać w akademii, Katarzyna własnoręcznie 
odpisała tak: „Jeśli plany te zostały oddane do 
akademii, to i pytać się o nie nie warto, al
bowiem napewno oddawna skradzione." W tymże 
samym roku caryca zażądała, aby jej podano 
spis skryptów i papierów biblioteki feldmarszałka 
B>-uoj’a, który to spis także był w akademii. 
Odczytawszy to z uwagą, kazała, aby ezęść pe- 
wnycn numerów przyniesiono do jej gabinetu, 
lecz z pomiędzy zażądanych okazało się, ie  bra- 
kujb dwóch, a mianowicie: jeden pod ty tu łem : 
„Wielki zwój pargaminów, między któremi znaj
dują s.ę kapitulacje i punkta wielu zdobytych 
miast lifiandskich. w niemieckim języku." U bo
ku numeru tego r.adworny bibliotekarz, Taubert, 
taką dał remarkę: „Zwoju tegc nie można było 
odszukać, lecz jako oconiony tylko na 50  ko
piejek, to zapowne nio zawierał w sobie nic c ie 
kawego." Drugi numer, którego takie nic można 
było odszukać, nosił taki ty tu t: „Rożne od rę 
ki spisane katalogi książek." Tu Tanbert tak 
napisał: „Tyiko na 5 kopiejek ocenione zostały, 
a zatem jasno, że jako do niczego nieprzydatne, 
zostały umyślnie zniszczone." Katarzyna niebar- 
dzo się z tem zgadzału, i pod wiersi mi Tau- 
berta dodała: „Takie ukradł." Kto chce, moie 
każdy o ten. s.ę przekonać w dziole pa na Pie
karskiego: Isto rja  a ka d ie n ji nauk  T 1. sir.

*665."
Kiedy bism arK opuszcza, w Wer- 

sa.n dom. w którym mieszkał przez 4 miesiące, 
właścicielka upomniała się o wynadgrodzenie za 
wyrządzone szkody w umeolowaeiu. „Pani chcesi 
wynadgrodzenia? —  odrzekł oszczędny a dowcip
ny kanclerz —  ależ ja pani pozostawiam muze
um w tym domu, i masz pani fortunę w ręku, 
pozostaw tylko wszystko jak jest i pokazuj cie
kawym. Oto n Jp.‘ pióro, którem podpisany zeswf 
preliminarz pokoju, ta piama na stule z atra
mentu którą w chwili rozpaczy wywrócił wasz 
p. Favre, ta zmięta rękawiczka to cesarza Wil
helm a,,ta  dziura na kobierca, to % -ygara, kwJ- 
ro rzucił nr. Moltke. to pokrycie jedwabne roz
darte na fotelu to od ostrogi■ następcy trtńm.:." 
Niewiadomo czy gospodyń, z tej rwiy skorzysta, 
to jest jeduak lakiem że hraoia od tygoduią 
książę —  szkód wio zapłacił.

(jospoaarstrwo, prawny . handel.
LWÓW dnia 7. kwietuia Mierzyca pszenicy 

4 .5 0 ;  żyta 2 .5 4 ;  jęczmienia 2 .> )0 ; owsa 
1.82; hrecaki . 2 .3 6 ;  grochu 3 .2 5 ;  prosa
-  — ; <m)cmw.cj — .— ; kartofli 1 .4 8 ; siana
1.52; słomy oklotowoj 1.34; pasznej 1.41;
drzewa twardego 1 4 .— ; drzewa miękkiego 9 .6 6 .

Wiedeń 5 . kwietuia. (Targ nierogacizny). 
Na targu dzisiejuzym płacono za trzodę polską 
ta  wagę 1 7 5 — 3 0 0  zlr,, para 2 0 — 2 4  zlr. w. a. 
za cotnar.

W arszaw a 4. kwietuia. Listy z.m . serji 1. 
4°/0 9 0  rs. 53  k —  9 0  rs. 0 3  k. Listy zast. 
serj. 2 . 4°/0 8 8 .7 0  —  8 8 .2 0 . Listy zastawne 
z r. 1869  8 8 .0 0  —  8 7 .6 0 . Listy likwidacyjne 
4 °/0 7 2 .8 0  —  7 2 .3 8 . P oi. lot. z 18G4 5
1 4 4 .0 0 . —  OOO.uO. P oi, lot. z r. 1&66 b°:'0 
1 4 0 .5 0 . —  UU.O Akcje kolei warsz. -  wieć. 
71 .2 5 . —  7 0 .b 0 . Akcji kole. wwrsz. -  bydg. 
68.1X1 —  0 0 .0 0 . Akcje kolei warsz. - wjresp.
111 .0 . —  0 0 .0 . Akcje kolor łódzkiej 1 0 1 .0 U — 
0 0 .0 0 . Weksle na Wied. za 150 z 9 1 .8 0 —  
( u.OO.

W yciąg z  D zienn ika  urzędowego G azety  
lwowskiej z  d. 5. m arca z  nr. 7b 

— Kankurwa Na posadę sędziego pow. przy 
sądzie pow. w Kołomyi z roczną plącą 1 3 0 0  zł. 
w. a. i prawem postąpienia na wyższą płacę 
150<7 zlr. w. a. rozpisuje prezydjum sądu obwo
dowego w Stania'a wo wie d daty 29 , marca do L. 
22 3  z terminem m erycti tygodni. Przy sądzie 
pow. w Starym Sączu jest posad; kancelisty z 
roczną plącą 5GJ zlr. Obiegający się o tę posa
dę winni swe prośby wnieść do nrezydjnm sądu 
obw. Nowo Sudeckiego najdalej w 14 dniach ud 
29  marca do L. 281 pr. Opróżniona jest posada 
oficjała rachunkowego przy departamencie rachun
kowym krajowej dyrekcji skarDu we Lwowie z 
roczną plącą 5 0 0  zlr. i z XI klasą dyet. Ter
min do trzech tygodni od 29 maca do L. 1 3 3 1 6 .  
Przy sądzie pow. w Wadowicach opróżniona jest 
posada adjunkta sądowego z roczną płacą 80 0  
zlr. w. a. Podania wnosić należy dotyczącemi 
świadectwami poparte do prezydjnm sądu kraj. 
w Krakowie w przeciągn 14 dni od daty 2 9 . 
marca do L. 3 9 0  pr. Na posadę ingrosisty ta
beli krajowej przy sądzie krajowym wo Lwowie 
z roczną płacą 8 0 0  złr. w. a. rozpisuje nrezy- 
djum sądu krajowego lwowskiego konkurs z 
terminem 14. dniowym od daD1 3 . marca do L. 
4 97 .

Telegramy Gazety Narodowej.
( Z  biura: In terna tionn les .)

Wiedeń 7. kietnia. Wiceadmirał 
TegeUioff umarł dziś rano na zm alenie 
płuc.

F * i y ż  6. kwietnia wieczór W po
łożeniu wojennem żadnej zmiany F ; •pe
nie polityczne bardzo niebezpieczne. Ja
kobini dążą do uzyskajia przewag’:. Uspo
sobienie umysłów trwożliwe. Wieść me
sie, że zamek byłego cesarza w Comppg- 
ne jest w płomieniach.

Bukareszt 6. kwietnia. Żjcio j.->- 
neralnego konsula pruskiego, Badowitza, 
jest zagrożone. Dwa razy napadnięto go 
na ulicy jadącego powozem , lecz napad 
zdołano udaremnić.

Londyn 6. kwietnia. Z Paryża 
teiegram donosi, ż e  powstańcy zraoowali 
kościół Madeleine a uwięzili pioboszcza. 
Komuna grozi, że rezstrzeląć każe uwię
zionego arcybiskupa paryzkiego i innych 
zakładników.

(Od prywatnego korespondenta.)
Londyn 6. kwietnia. Do ,,Timesu 

telegrafują z Paryża: Powstańcy zrabo
wali kościół Maaeleine, a mianowicie ka
plice ExpIatoire W Wersalu rozstizeia- 
no pojinaungo jenerała powstańców Ken- 
ryego. Rząd powstańczy uważj zwiezio
nego arcyb.skupa paryzkiego zr zakładni
ka, i g rozi, że go rozstrzelać każe. 

jZ , Corresitond&.z Bm reau)
W ei& a l €. kwmtn.a. W ojskt wy

parły powstańców z zaobytyct ponownie 
Przez nich pozycyj przy moście Neuilly i 
ściągają gwardję narodową.

Pod Chatillon walka działowa trw a
dal aj.

Depntacja paryzkień kupców przyby
ła do Wersalu, konferował? długo z 
Thiersem jak zagodzić starcie z Paryżem.

W  Zgromadzeniu narodowem przed
łożył minister sprawiedliwości projekt 
do ustawy, skracającej postępowanie 
procesowe w sądach wojennych. Minister 
uz9oaania ten projekt powstaniem pa- 
ryzkiem.

Paryż d. 6 . kw ietu ia . „ jo u ru a l  
Officiel“  pow stańczego rządu  ogłaoza de
k re t, na mocy k tó rego  Każdy obwiniony 
c 'porozum iewanie się z rządem  w ersalsk im  
będzie uwięziony i w 4b  godzinach s ta 
wiony przed specjalny sąd  przysięg łych .

(Z  biura Internationalec.)
W ie d e ń  d. 7. kwietnia. Panuje 

iu  powszechna żałoba z powodu śmierci 
Tegethoffa. W poniedziałek odbędzie się 
pogrzeb, na którym cała marynarka wo
jenna reprezentowaną będzie pizez deou- 
Tacje.

G r a c  7. kwietnia. Rz,ąd śledzi za 
jakimś zriąz-iem  niemiecko ■ austrjackim, 
mającym istnieć tajemnie w Miższej i 
Wyższej Austi.u, Styrji i Karyntji.

Wersal 6. kwietnia. Odbywają się 
konferencje ugodowe? w celu pacyfikacji 
Paryża,

W  Marsylii przywrócony porządek 
(po raz który? ppzyp. red.)

Bi trno 7. kwietnia. Kanclerz ą u - 
si/jacki hi. Be ust odwidził d*iś « pau»- 
jeździe prezydenta zi iązkt u /, i j* s„ ,■ i.
0  10  p o jechał da le j :i b  ¥«**ej ^ jp k ie  
bawi jąfto łod z ią*  p . i . )  i

Ltfidyn d. 7. kw«WuŁ ż o u  '*&*- 
stępcy tronu ks. W alii, powiła dziś syna.

Paryż d. 7. kwietnia. Delescluze, 
Pvat, Blanqui mają utworzyć triumwirat, 
do pojednaaia z rządem wersi lskirr da- 
ży<% wjtym celu do Wersalu wysiać depu
towanych. W samym Paryżu panuje pokoj.

(Od korespoudm a pryw atnego).
Wiedeń 7. kwietnia. Centralisty

czna wieczorne dzienniki tutejsze umie
szczają telegram z Gracu, iż rząd śledzi 
za. mającym istnieć związkiem tajnym  
austrjaczich Niamców. Wiadomość ta jost 
widocznie tendencyjnym wymysłem, wy
mierzonym przeciw ministerstwu.

P a r y ż  d. 7. kwietnia. Teroryzm 
dochodzi do najwrższego stopnia.

Paryż 6. kwietnia (10. godzina 
wieczór). Przez całe popołudnie trwała 
kanonada pod Montrouge i mięazy Asnie- 
res i Nanterre. a forty Bicetre, Ivrv i 
Charenton były także zaangażowane. W oj
ska wersalskie uderzyły na Pont Neuilly,
1 o godz. 6tej zburzyli po części zbudo
waną tam barykadę. Otoczeni na rórn;- 
nie Gennevillierskiej gwardziści nadare
mnie próbowali parę razy przerżnięcia 
się. Pękło w pośród nich parę bomb.

P?ryŻ 7. kw ietn ia . Zdaje się że 
kom icet c iąg ie  zdecydowany je s t  do d a l-  
sz igo prow adzenia w alki. Zw olennicy 
zgody podw oili usiłow ania p rzyprow adze
n ia  do sk u tk n  pojednania. O biega wieść, 
że je s t  w ielka nadzie ja  zaw arcia 4 8 g o - 
d a n n e g c  zaw ieszenia b ro n i, z w arunLiem  
w ym iany jeńców . „ T e m p s“  p roponuje ,

Ludw ika Blanc upoważniono do p ro 
wadzenia uk ładów  z T h iersem . Za pod 
st*w ę układów  służyć by m iało  żądanie  
nowej u staw y  wyDorczej i nowych wybo
rów do Z grom adzenia narodow ego.

dna 6. kwietnia 
„ II . A kcje  za  sz tn k ę .

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwow.-Czern. Jassy 

Banku liip. gai  ,, wpr. 50°j0 
„ krajów, z wpł. 4 0 '0 

II L is ty  z a s t.  za 100  zł. 
To w. krc.1 gal. 5°/0 w. a. 
1'ow. krod. gai. 4°/„ w. a. 
Banku hipot. gal. Ó°/(|
Gal. zakl. kred. włość.

U l .  o b l ig l  za  100  z l r .  
Indemnizacyino galic. 
foż- glod. z v. 1866 po 7%
r. i- + l V, ^ n e t y .Dukat holoTiderski 
D ukat cesarski
Napoleondor
Pó ł iuiperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Kubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

W iedeń  d. 5. kwietnia. 
P a p ie ry  p a ń s tw a  a u s t r  
50,0 ren ta  austr. w. a.

srebrem 
Pożyczka osc, z r. 1839

płacą | żądają 
z lr. wal. a.

263 00 264 25
174 00 176 00
117 00 119 00
00 00 70 00

81 75 82 50
72 25 72 75
87 30 88 25
87 00 88 00

74 25 74 80
00 00 100 50

5 73 5 85
0 82 5 86

09 90 09 97
10 00 10 15

1 90 1 96
1 62 1 63
1 83 1 84

122 25 123 Oo

58 60 58 70
68 40 68 50

279 5.) 280 50

Pożyczka lo te r . z r. 1854
,, jt n  1 8 6 'i

„ 18G4
„ podatk. z r. 1864 

1  i s t y  z a u t a w n e  dom en. 
O blig . i n a e i i i n i z .  g a l.

„ buków.
A k u je  ban k o w e.

Ang] o-austijackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Au’ itrjackie 
Galic. dla uai-dłu i przein 
Generalbank
H ipoteczny  Lupk galicy jsk i 
K rajow y b a n i ga licy jsk i 
N arodow y ban k  ausu-jack i 
V ereinsbank

Akcje przemysłowe,
Budownicz. Towarz. auotr. 
B oryst. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. Gcsell.

A Leje k o le jo w e . 
Alfoldzka 
K arola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

plącą żądają
zl -. wal. a.

89 25 8S 75
95 20 95 40

123 75 124 00
iKK) 00 00 00
122 50 123 JO
74 25 74 75
72 00 72 50

269 50 270 00
W 00 6i 00

269 50 270 00
114 25 114 75
100 00 101 30
88 00 88 50

116 00 117 00
00 00 00 00

726 00 728 00
108 50 109 00

81 70 80 80
00 00 00 00
30 75 31 25

172 00 172 50
253 50 254 00
Z187 00 ■MiłS O1)
195 00 195 50

płace żądają 
złr. wal. a.

Lwowsko-Ozcrniow. Jassy  
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Lupkowska
W ęgieuka północno wsch. 

„  wschodnia 
l io ty  z a s ta w n e .

(G alic. oat k hipoteczuy G°/<, 
Bank włościańsK. ga Lyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4"/0

ft » »» *» ° '•
Bank nar. »ustr. 5#/„ m. k.

” ” wlu"B odencredit w wobizo 5*,0
„ w. a- U ,

K o l . obi. z P«er- 5"/, 
(w o l od o. d., prc. srebc.) 
Alfoldzka kolei 
Ferdynanda północna 
Karula Ludwika dawn.

z r. 1»67 
Lwow. Czern.-Jas. z r .  1867 

„ z I I I .  em.
Rudolia

173 50,174 
160 5C lp l  
166 IŁ 167 
415 0Gi4l5 
180 00,180 
209 00 209
158 25 
158 20 
85 26

87 75j 
87 50 
71 75 
^1 UO 
17 25 

92 6d 
' e 4* 
87 00

168
158
85

88
72
89
97
92

106
87

88 73 
l!'4 30 
103 00 
100 50

90 00 
82 (■<■
89 75

38
104
103
101
90
82
X'

srebr.)

»■)

S iedm iogrodzkiej 
Po łudn iow ej kolei 
P aństw ow ej kolei 
klO°/0 p o d a t. p ro t 
Czeska zach o d n ia  
EJniety now a 
10 /j  p o d a t.. p ro t.

Elżbie+y dawna 
Ferdynanda pólnocn. m. k. 

n n W. a.
Pupiery le ter j ne 

Losy Zakłada kredytowego 
, Ruaolfa 
„ Stanisławow skie 
,, K egleriah 
„ hr. Palfy 
„ ks. Sa’10 
„ nr. Sr Genoi
„ ks. W indischgratz.
„ Wa)dar nu  
„ ks. K lary

Dow lz} (3m iesięczne.) 
H am burg : W  m arł t 
Paryż 100 fr„nk.
Lonayn 10 ft. filer 
i lankŁ  100 .i. o l  w p. N

płacą^ żąuają
złr. wal. a.

3f 50 39 oó 
000 00000 OC 
laG 50j 137 (X>

i
92 46 92 GO 

101 75 102 25

92 60 
DO 75 
87 00

162 50 
14 50 
23 OC 
14 Ot 
25 00 
38 00 
27 00 
19 OC 
18 OC 
31 OC*

92 
48 25 

125 00 
104 00

92 80 
91 25 
37 75

163 00 
.5  20 
25 GO 
16 00 
29 00 
40 00 
31 00 
20 00 
80 00 
33 00

30 9 1 35 
00 35 

125 iO 
101 bO



l - T o w o  o t w o r z o n a

ff lib r y k ft
K A P E L U S Z Y  S Ł O M K O W Y C H J .  T E G I S C H E R

przedtem w rynku nr. 159 pcd firmą

s k ła d  w s z e l k i c h  s a t w i Ł ó w  s ło m k ó w j ć lL  j ła n a -  
m a , p a lm o w y c h ,  w łó k ie n n y c h  ł  f a n t a s t y c z n y c h

Zamówienia z prowincji najstaranniej wykonują się za zaliczką pocztow ą; równmj przyjm ują się kspeluszę słomkowe do odczyszczenia i odnowienia.

J .  T e g i s e h e i * ,  &  " V e it e i*

KAPELUSZY

we Lwowie, 
p l a c  M a r j a c k i

h o te l „ L a n g ‘
poleca szanownej P. T. publiczności

W s c h ó d  

7. rano 
niedział
IWIEJSCOW

p o  n Ł j t n i i s z y c h  c e i i a c l i  ( V . t r j  < * zn tT c l i  
h u r t o w n i e  i  p o j e d y n c z o .

1744 2—f

Ostrzeżenie.
Jako opiekunowie małoletnich Marji^

Podziękowanie
W Drowi m edycyny 

ip. t f ó z c i o w i  I H o l e A d z i t h  k i e m u ,
i Gabriela Jaworskich, ostrzegamy ordyLująi.*niu w szpitalu głównym  lwuwskim

P . T . kupców , by żadnych f a f e e k r , ^ *  f e M s S M p S S S
tak W towarach , jak i w gOtOWCe. troskliw . i prawdziwe ojcowskie pielęgnowanie 

M a r i i  i Gil brielowi w czasie 7mio miesięcznej restauracji m o je j..-

Świeże nasiona warzywne, gospodarskie i leśne,

w yżwym ieuionym  M arji i Gabrielowi,
Jaworskim nie udzielali, gdyż tako
we z funduszów po ś. p. Gabrielu 
Jaworskim pozostałych, zapłacone nie 
b ę d ą .  1753 1 - 2

A lbert h r. Cetner. Wtad. hr. Baworowski.

nie mogąc inaczej; t a k  p r z y n a jm n ie j  p rz e d  
n a r o d e m  d z i ę k u j ę .  „Bóg Zoptać.“

T o. A d a m K n lczyck i  kaznodzieja XX. Bernard

L e k c j e
francuskiego języka

jako t o :
wszelkie rodzaje traw , koniczyn, buraków i m archwi pastew nej, rzepaku, lnianki, lnu 
rygssiego, sporku i kukurydzy amerykańskiej, oraz sosnowe, świerkowe i modrzewiowe 
nasiona, poleca > ręć’zy za ich dobry skutek 1658 10 -12

główny handel nasion
J U L I U S Z A  A D A M A  j

we Lwowie przy lncu Marjackini pod 1. 361 ni. |
Mieszanki z Kleczy górnej po* cenach oryginalnych. j

U n e  p a r i s i e n n e ,  dipUuiee di 
1’ acadóuiie frauęaise dósiro une 

place de gouvernante.
S’ adresser par le ttre  au bureau de 1’ ad 

m in istra tion  de Gazeta Narodowa. 1750 1 -  1

metodą ułatw ioną za cenę umiarkował).i, udziela 
Fra n cu z w Rynku Nr. 78 w olioynie. Życzy se t 
bie także przyjąć na w spoiloitatora  do o b sze r
nej stancji mlodzieiWI życzącego korzystać z n a 
uki lub rozmowy francuskiej. — Tamże je s t  do 
nabycia pod korzystnemi warunkam i Apa rat 
fotogra fic zn y am atorski wraz z przy borem i na- 
ką dokładną. 1751 1 -1

Pod zaręczeniem
za dobroć towaru

po najniższych cenach sprzedaje Szanownym 
m iłośnikom  palnej broni

[Jan Nowotny,
ł  i  fab ryk an t palnej broni w P radze.

Zakład hydropatyczny
w Pistyniu

do przyjęcia chorych o tw arty  w każdym czasie 
pod dyri keją A. BKRNACZYKA, trudniącego 
się kura-ją  w odną od la t  już 30tu.

ZaŁ pomieszkanie , w ik t , kurację i usługę 
dziennie 1 z ł.. 50 v t  1749 1 — 3

SKŁAD w ulicy owocnej | FABRYKA w incnni- 
(między Przykopem a i czej polać* (na Po- 
ferdynandowską poła- rzeczni pod białym  

cią liczba 5 nowa. ! łabędziem.
Najnowsza palna broń przezemnie w y ra 

biana, a m ianowicie: CENTRALKI, I 4 N K A -  
STROWKI, JEH LO W K I, LEFOSZOW KI zo
s ta ły  z powodu praktyczuości swojej ta l  W 
kraju jak  i za granicą nznane za najprzydat 
niejszr i najsauteczniejbze

• -*  * - * - - - ■ ^  - - ę. , -■ --

► . ( > (  K )  ^ ł r .

d o  w y ^ r & , n i a
15. kwietnia IH7I
ua promesę pożyczki państwowej 

z r. 186 4. 
P r o m e s y  p o  3  x l r .

Fryd. Schubuth
^  1711 2 2 we Lwowie rynek

Od profesora pana von ORLICE w Berliuie (W ilhelm sstrasse 129) otrzym ałem  in struk 
cję na formę gry w kwateruo. 28. s ty c .u ia  wyciągnięto na podstawie tej form y we W ied
niu następująco wygrane:

Jedno Tern i w 3 numerach, \
jedno Terno w 4 numerach, \  z numerów 19, 25, 88.
trzy  Ambo solo i trzy  Ambo )
Ten fakt potwierdzam panu profesorowi von ORLICE z przyjemnością.

Akac.zto pod Pesztem dnia 1. lu tegd  1871.
F e r d y n a n d  R o t t e r ,

1666 1—2 c. V węgierski pocztm istrz.
Odnośnie do powyższego świadeetwa, jakuteż polegając na n i e u s t a n n y m  s k u t k u  

mojej pomocy, polecam wszystkim  przyjaciołom racjonalnej spekulacji loteryjnej moje i 
uboższym przystępne

s t a  t y s Ł y c Z i i o - m a t e u n a t y c z i i e

IN ST R U K C JE  ( iR Y
W arunki 10"/u części wygranej, jakoteż przy otrzym aniu instrukcji 1 resp. 2 zlr. w. a. 

za koszta przesyłki.
N a  ż ą d a n i a  t a j e m n i c a .  N a  poprzednie zapytania daję chętnie naprzód b e z 

p ł a t n i e  bliższe objaśnienia. A dresow ać:
Do profesora m atem atyki v o n  O r l i c e  w b e r  l i n i e  W i l h e l m -  

s t  r  a s e N r. 129.

X A. KUNDE
t .  . B

Główne' zalety tych  systemów są : bardzo - q  - . j - * - -! Ą  O T r  Z  X  i  I r - l  A T I t r  
wygodne nabijanie, pewność i a jn io sło ść  Jirzs- l L  I c i U l l D y  1  J  ,
tu szybkie i łatw e rozbieranie sk łada, gdy 
takowv czyuzc lenia wym agają, a ni mowici- 
D U iiE LT Ó W K i bardzo silne i doskonale zło

żone, rozm aitego kalibru całLieir wir 
nego wyrobu po 80, 90, 100, 110, 120 
aż do 150 i ł r .

SZTUCCF PO DW OJN E do kul i brokownice
po 140, 150 aż do 200 zlr. 

SZTUCCF POJEDYNCZE po 1)0, 110, 120 
do 170 zlr.

Cudzoziemskie wyroby przezemnie osa
dzeń i i wypróbowane:
L E FO SZ uW K I 40, 45, 55, 60 70 z łr.
STRZEI BY FL K K U SY JN E 4o nabijania z 

przodu po 17, 20, 25, 30 do 50 z łr. 
KA PSLOW KI, sztućce do nabijania z ty lu , 

d la stowarzyszeń do strzelania do ulu, 
wypróbowane na 30 kroków od J8 do 40 1. 

Takie same na sposób bam bitek od 12 do 20 zł 
BAMBIT KI jo  n-bijanża z ty łu , od 12, 15, 20, 

25 do 30 złr 
BAMB1TKI do nab ijan ia  z przodu para od 2 zł.

50 ct. d ) 10 z łr.
REW OLW ERY wypróbowano na 6 do 12 na 

bojów po 12, 15 złr., 20, 25, 30, 35, 40 
45 i dalej.
Do wuzelk.ej tej broni pa trony, mianowicie: 

do Lankastrówek, 103 szt -  próżnych 2 z łr 
3, i 3*/j złr. a  nabitych 5, 6, 7 ztr

Lefoszówki 100 sztuk próżnych 1 zł. 50 e.
2 złr. i 2 z łr. 50 ct.

Do rewolweru w 100 sztuk nabitych od zł.
3 aż do 5 zlr

Szpunty, zapałki i wszelkie inne potrzeby 
palne, broni po najniższych cenach.

W szelkim życzeniom odpowiada się prze- 
uytanibm żądanej Lroni za przekaze n pocz 
towym 1752 1—6

R  YJ >1,
Kotońska i Lewandowa woda

£  f a b r y k i  Ł a ń c u c k i e j ,

L I K I E R Y
francuskie z Bordeauz,

^wiGce Apollo
wiedeńskie i stearynow e krajow e,

Bundy do podróiy
różnej wielkości,

K d P R Y
c i ę ż k i e  i  d a m s k i e ,

Kołdrv sławuckie, 
P A S Y

d o  m a a z y n  i  m ł o c a r r i
poleca

Handel towarów mięszanych
J a n a  G ó r s k ie g o

we Lwowie przy placu M aijackim
1742 2 —2 w donyt H udetza 1. 19 m.

KTOWO E A  Ł O Z O M
Skład komisowy

CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ HERBATY
P. S. Andrejewa

z Moskwy, 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P . T. Publicz. 
iż przy nadchodzących św iętach o trzym ał .w ie
ży tran sp o rt wyśmienitych gatunków Herbaty, i 
który poleca J E J  łaskawym względom, po ce- H 

nach um iarkow anych; ■'*
0 zwycz herbata  lu t. ros.
1 a) czaruo-chańska Taiean 

* I b )  „ ■ prima
„ 2 kwiat. Czii. Kiu-Kulong 
„ 3 „ Nencheo-Lian
„ 4 „ aromatyczna„ 5 „ Sin fn-dzi Lian

SPRZEDAZ we LW O W IE u głównego 
komisyotieru

K. GROMADZIŃSKIEGO
pod 1. '.'8 nuiu-zeciw katedry.

Sprzedaż na pól i ćwierć funty w tvm  samym 
domu w magazynie u p. M A LICK IEJ

1724 2

Nr. zlr. 2
3 
5
4
5 
7 

10

- i -  -2___. - 2 ^ -  < g Ł ' ^ Ł - . a - - J Z Ł  -^ZTS. -Ł 2 S -  ^

Prezerwatywa uniwersalna |
złożona na podstawie najnow szych do
świadczeń um iejętnych, najpew niejszy i 
najlepszy środek p rzy  wszystkich naw et 
zadawnionych
słabościach  organom  płciowych

jakoteż do zapobieżenia tego rodzaju 
słabościom, i do silnego ożywieniaezyn- 
nośęi osłabionej poiuictiiołly b organów, 
wielokrotnió doświadczony i uznany 
przez powagi umiejętne.

Kuracja odbywa się bez holu, i mc 
pociąga za sobą przerwy zwykłych za- 1 
jeć, tak iż cym sposobem nawet pacjen 
tom  wstyiiliwym, i podróżnym podaną 
je s t sposobność gruntownego wyleczenia 
swej słabości bez pomocy drugiej osoby.

Słoik wraz z jiosobm  li życia 3 zl. 
Zaimiwienia burtowne i pojedyncze za 
nadesłaniem  nileżytości wykonują się 
pod dowolną cytrą, lub za pobraniem 
poczt.iv.em pod największą dyskrecją i 
jak  najspieszniej u 1517 3 >

d r a  W ilh e lm a  L an g a  
Wien, B n r g g a s s e  Nr .  97. 

G łów ny sk ład  we L w ow ie  u Z  R ucke- 
I r a  ap tekarza  p o d  sreb rn ym  orłem .
1 .

Podpisany kom itet m a zaszczyt niniejszem  zaprosić

na jarmark rasowych koni,
który sie odbędzie dnia 24. i 25. maja 1871

w  Neubrandenburg
(U eck len u  u rg ).

Ja rm a rk  ten w roku 18(i9 w życie wprowadzony,

Zegarmistrz we Lwowie
przy p lacu JCarjackitn pod 1. 3 4 2  miasto w domu J .  0 .  Księcia Foniuskiego

„d aw n ie j  G rom adzińsk ic l i“

p o le c a  s w ó j  s k ł e d
zegarków Kieszonkowych s reb rn y ch  i z ło tych z na jlepszych  fab ryk  szw a jca r  
sk ieh  —  Zegary salonowe francuskie ,  w ach ad lo w e  wiedeńskie i stołowe —  
zegary  szwarzwaldzkie i szkockie z ku k u łk am i i bez ku k u łek  —  zegary  p a 
rysk ie  żolazno stołowe i do wieszania, ekscytarze  (b u d z ik i)  francuskie  w p o 
s tum en tach  a labas trow ych  i b ronzowych, zegary  okrąg łe  w ra m a ch  złoconych 
i politnrowauych, do kom ptoarów, lokalów kaw ia rn ianych ,  res tau rac j i  i fabryk  —

pozytywki wiedeńskie.
P rzy jm uje  wszystkie reperacje  do zegarmistrzowskiego zawodu należące, 

i uskutoczuia  takowe dobrze i spiesznie —  tak  za sprzedano zegark i  j a k  i r e 
pe rac ji  ręczy na  rok jeden .

Wszystkio zamówienia z prowincji  z a  p o b r a n i o m  p i c z t o w e m  l u b  
z a d a t k i e m ,  uskutecznia  prędko i dobrze.

W szystk ie  reperacje  z p row inc ji  przy jm uje  i zwraca pocztą 
W  skladzio  zegarków wyżej wymienionej firmy zuajduje  się t a k i e  p ra w 

dziwy C H R O N O M ET E R  najnows/.oj kon s tru k c ji ,  z znakom itą  sz tuką  skompli
kowany w cenie 1 0 0 i> zlr .  wal. nustr .  2__3

H lP d T U E U E lM .
1721 2—5

Es werden von omem Ir.stitute
f i i n f  l E i l l i o n

Gulden Si mor auf er.ste Hypotheken fur die Dau 
vou 35 Jahren in grOSSen Betra^en zu giinstigś 
Bedin^ungen zu })laeiren gesucht.

Directc Antriige (Uuterhiludlnr ausgoschloss^n) nimmt der Hof- 111

sprzedał w r. 1870 przeszło 800  koni, między tem i 100 
ogierów, wiele pięknie dobianych dwójek i czw órek, a na teraźniejszy ja rm ark  
nadeszły już  liczne zawiadom ienia ze stajen m eklenburskieh, jakote> z prowincji 
pruskich w pobliskości położonych.

Knpcom  nadarza się korzystna sposobność nabycia tak  koni do chowu 
przydatnych jakoteż do innego użytku z pierwszej ręki

N eubrandenbnrg . stacja  Friedrich  F rauz-B ahn  , oddalona od B erlina 5, a 
od Szczecina o 3, a od H am b u rg a  8 godzin.

K o m i t e t : tajny radca dwora Bi u e k n e i , von K lin g a ra e ff 
C h m e n itz , radca Ł o e p e r ,  Br. vou M a łtz a n -K ru c k o w , von Mi- 
c h a e l, G ro ssp la s te n, von O ertzen  , R em lin  , Pogge , G evezin , 
Graf S ch w erin , G o h ren , S iem ers , T eschendorf. 1699 2 - 3

Prawdziwy angielski i grodzicki
CEMENT PORTLANDZKI

w całych i pół beczkach utrzymuje zawsze w zapasie

po cenacb najtańszych
główny skład dla Galicji i Bukow.uy

AUGUST SGHEŁŁENBERG
we Lwowie 1650

Gerichtsadvocat D r . M a ii i l l ,  Bauerumarkt Nr 10, schriftlicn entgegen

Hermana Kellermaiia 

w Bielsku
Handel importowy

maszyn

ivarsiat mechaniczny.

M a s z y n y  p a r ó w

kotły parowe, 

m ł o c k a r n i e
Przyjmuje lia siebie zuj 

ne urządzenie tartaków  . m 
nów, browarów i t. d. i t.

1622 1 3 -  
R ep arac je  wuzc 

k iego  rodza j n.

Baltischer Lloyd.
Szczecińsko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglug1 parowej

Bezpośrednia ja zd a  p o cz to w a  p a ro w c e m  między

Szrminem i \owym Jorkiem
ew entualnie między lio p e n h a g ą  i C hristiansnnd

Jazda na zupełnie nowym żelazny u A. L parowcu pocztowym
H u m b o ld t ,  Capt. P . Barandon, i F r a n k l i n ,  Capt. F. Dreyer,

rozpocznie się w kw ietniu r. b., dnie odjazdu będą w najbliższym czasie dokładnie oznaczo 
a wedle potrzeby urządzone będą osoloie parowce. 1446 1

Ceny od p a sa ż e ró w : I. kajuta MO tal., na pokładzie 55 tal. włącznie z. W iktem  
F ra c h ty  L. 2. -  i 15%, primn^e od 40 stój) kiilnr.znycli nnrimiarę angielską. 

Rozsyłka pakanle w do Wszystkich części Ano ryki.
Co do pakunkowi jazdy uprasza się n lawac do ajentów  bałtyckiego Lloyda w Szezecinie. 

Zfjolnycli i rzetelpych ajentów muzukujc się. D f r e k o j a .

kolec/iki
Ó r e w il ia n e  najlepszej jakości

1614 6 —10 poleca

J. V illic u s  in Prag.J
; Wzory na żądanie frańko.

C. k. uprzyw. gtlic, akcyjny Bank hipoteczny.

zasiewów w iosennych połtca-m  I 
_ 1\ T. Panom  właścicielom  i |

dzierżaw com  p o w tó rn ie  p o p raw n y

siewiiik szerokorzutuy

i
i WLZelkie na rzędzia  rolnicze  według najiJoW-1 
szuj k o n s t r u k c j i ,  dalej urządzam gorzeln ie, I 
ta r ta k i , m ły n y  am erykańskie  i m w h in y  p a 
rowe, wyrabiam s ik a w k i  do g a s z e n i a  p o ż a r ó w  I 
różnej w ie lk o śc i  i pompy w sze lk ic h  ro z m ia ró w .  |

91. ]*eterseim

1470 8  10
f a l i r y k a n t  m ac l i in  i n a rzęd .  i 

rolniczych w Krakowie.

-y

z S a k a iia r j li  f o lb c r ł .
leaen z najdawniejszych i najskuteczniej-1 

szych środków ,'o.śliniiyji, krew czyszczących, 
w chorobach zlcgo przymiotu (syfilicznyeh), I 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach ua ciele.j 
Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana ■ 
Colbert *w jiassażu C olbert, nr. 7. e t 8. — ' 
Skl id głów ny dla Królestwa Polskiego u p{> 
Gallcgo i I*. Spissa w Warszawie, we Lwowiell 
u pana P io tra  Mikolasolia, w Krakowie u pa- 
n i Trauczyńskiego , w Brodach w a p te ce ' 
Ku llaka. 17.39 1 -2 0

Atrament do znaczenia
n i e r n i y t y

j « s t  n i e z b ę d n y m  d l a  h o t e l ó w  
Ł t y j e n i k o w ,  z a k ł a d ó w  K ą p i e l o 
w y c h ,  z a k t a d i  w i d l a  k a ż d e g o d o m u ,  
gdyż zapum ocą tegoż znaczy się w ]irzeciągu godz.

1000 sz tuk  bielizny, przetu od jada  haftowanie. 
Flakonik a tram entu  do znaczenia 1 z lr  

n „ „ więk. 3 „
P ie c z ą tk a  do znaczenia o 2ch literach 3U—80  :t 

n  n w m onogram ie 90 c. do L 80
C y fra  do n u m o r o w a n i a ................................... *, ęf
P od u szk a  z penzlem   ................................. 10 c t

D la  d o g o d no( c'  p . ą1 P u b liczn o śc i u trz y 
m uję w szy stk ie  l i te ry  w zestaw ien iu , jakoteż 
s tem ple  na  sk ła d z ie . 1 7 1 4  2  - 20

R o b o t y  g r a w e r s k i e  z a ł a t w i a j ą  
s i ę  p o  n a j t  . ń s z y c h  c e n a c h .

Oddawna uznany powszeclinie jako sku
teczna, nieszkodliwa i tan ia  przywraca po kil
ku razach użycia, n a tu ra ln y  kolor  włosom si
wym udelikatiiia takowe, spędza łupież, i le- 
azy wszelkiego rodzaju wyrzuty naskórne. Dla 
iiiiikuicnia tak  li znych ialszowań, oświadczam, 

t r i l  że jedynie pp. Mikolaszowi we Lwowie, Tran- 
czyńskieiBii w Ii rakoWie, Kullak w Brodaeb, 
J. rfclmiich w Czerniowcacb i p. Wolerowi w 
Folticzcnuch sprzedaż mojej praw dziw ej wody 
powierzyłam. 1710 i — 18

100 ark. papieru listowego lnb 100 kopert 
po 35 55 i 95 c t . , g ruby  ang. żyłkowany
1 złr. 10 ot., 100 monogr. drukowanych n* pj
pierze lub kohertacb 45 ct., 100 k a rt wizyto
wych 65 ct. 85 i 1 z, 35 c. 1000 m ar) w do 
pieczętowania pięknie y  konano 2 zlr. 50 e .

Powyżej wymienione a r ty k u ły , za jakość 
których się r ę c z y ,  są jedynie do nabycia za 
pobraniem  poczt»wera :

B e tte lh e iin  Weinurggasse 23 w Wiedniu

Zqby i Szczuki
|iud wszelkiomi względami jiodobne ilona- 
tiualiiycb, zupełnie przydatne do mówio- 

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

ząbo w
us 'wa prze* uhezwładnienie nerwów, a 
zęby z item lub m asą do zębów podobną 

ploiUDUje 1086 13 - f

Dentysta J . WEISS, były
asy sten t d r .  B ardacha w W  iedniu.

Obecnie p n ie s z k a ły  we Lwowie ulica 
Halicka; 1. 239 naprzeciw katedry.

ESSEN C JA

Zapo wiedziane na dz*ieiT 1«>. kwietnia r. l>.

w lokalnosckełi Binku

trzecie zwyczajne walne zgromadzenie
odbqdzie sie w dniu powyższym o godz. 11 przed polud.

u w ię k s z e j  s a l i  ra tu szow ej .
Do tej zmiany miejsca zebrania spowodowała Radę 

nadzorczą okoliczność, że do uczestniczenia w tem wal- 
neni Zgromadzeniu więcej jak  zwykle zgłosiło się P. Ti 
akcjouarj uszów.

Lwrów dnia 4. kwietnia 1871.

Rada nadzorcza.1755 1 - 2
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Orientalną wodę-
D r a  W  a lk  er

juko jed y n y  i niezaw odny środek leczni
czy. Dzielą uspaka/ąco, w zm acnia jąco , ła 

godząco. Użycie zewnętrzne.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 

aptece pod srebrnym  orłem  Z. H ack e ra .
Cena flaszki 1 zlr. 20 ct. za opakowa

nie 20 ct. w. a. 1308 3 -3

Ces

B A N K
wydaje we L w o w i e

król. uprz. ^alic. akcyjny

H I P O T E
i przez Filie w X r a k o w i e ,  C z e r n i o w -

cach, Białej, Tarnopolu i Samborze,
począwszy o<I £20,. [ > ł i ź d z i e i - i  Li Um i \

B A N D A Ż E
E lek tro  - m edyczne.

W ynalezione przez Pa. Marie D oktora za
mieszkałego przy ulicy de Parb re  Se11, 44 który  
otrzym ał Drewet wynalazku na la t  15 : leczą 
redy talnid wszelkie ru p tu ry  i kiły.

Prawdziwe bandaże znajdają się w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego; we Lwowie 
w aptece p. Miknlascha. 1738 1—?
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D y r e k c j  a .

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukami „Gazety Narodowej1’4 pod zarządem A. Skerla.


